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KURYER LITEWSKI
w W ilnie we Środę dnia 16  Maja v. s. 1 8 2 8  Roku,

W  1 a  i) o at o s c i  K r a j o w e .

JlTohilew  d n ia  ag k w ie tn ia . 
N a t j a ś n i k y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  p r z y b y ł  do 

Ritpyszpgo mias ta  wczora  wie czorem  w pożądanym 
stanie zd rowia ,  i n d a r o w a ł  bytnośc ią  S w o j a  dóm 
M arsza łka  Pol ne go ,  H r a b i e g o  S a c k e n a , do k t ó r e ­
go w y g i a j p  D/i s ia  rano  C e s a r z  J e g o m o ś ć , po wy-  
s*IJchaniu  w  c e r k w i  ka te d ra ln ey  Mszy  ś., k tó r ą  
Celebrował  P r z e n a y  wie lebnie  j szy  A r c  y-Bi skup  JVIo- 
b i l ew sk i ,  ra c z y ł  znaydo wa ć  się na paradz ie ,  i o d b y ł  
przegląd  d w ó c h  szwadronów p u ł k u  żanda rm ów :  
boczył  zwiedz ić  icli z a k ł a d y ,  szkołę of icerów i 
P o dchorążyc h  i szey A rm i i ,  now y  dóm ćwiczeń  i 
^c?ą<-,e się z nim koszary:  w każdem z. t y c h  mieysc  

P° d  bało się J e g o  C e s a r s k i e *  Mości  oświadczyć  
y w yższe zadowolenie  za na leżyty porządek:  po-  

tym C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  p r z y y m o w a ć  A r c y -  
■"‘f^upa  , J e n e r a ł - G u b e r n a t o r a  X.ięcia G how ań-  
s °go. G u b e r n a t o r a  Cyw i lnego ,  p i e r w s z e  urzędy ,  

udzież zgromadzenie  k u p c ó w .
P o  obiedz ić  n, M ars za łk a -P o ln eg o  H r a b i  S a -  

ckcna , X v y j  aśjoeys/A P a n  wieczorem o godzinie gtcy  
jecha ł  w dalszą podróż  nu Ż y to m ie r z .  (J . d .S .  1J.)

P ło w in y  JUworu. D n ia  5  m a ja .
_ . Uzisia H r a b i a  Sale&y Pose ł  na d z w y c z ay n y  i
. I in i s te r  pe łn o m o c n y  N. K .  J .  Sardyńskiego ,  m a ­
jąc na czas odda l ić  się ze swego mieysca,  mia ł  audy-  
cncyą  pożegnania  u  N a y j a ś n i e i s z e y  C e s a r z o w e *  
•K y m o Ś c i M a t k i .  (J. d . 5 .  P .)

S a n k t-P e te r s b u r g  d n ia ~ y  m a ja .
(Journal de S t .  Pe tersbourg .)

I  rzez r a p p o r t ,  da to wany  z Kis zeniew a pod d. 25 
kwie tn ia ,  J W .  M a r s z a le k  P o ln y  H r a b i a  V P ittg en -  

> przes ła ł  do Rządzącego  Sena tu  R e s k r y p t  
.a ‘a 1 2  tegoż miesiąca,  k tó ry  o t rzyma ł  od Nay -  

a s k i e y s z e Go C e s a r z a  J e g o m o ś c i  , rozkazujący  mu 
odpocząć d. 25 k rok i  n ieprzy jac ie l sk ie  p rzec iw ko  
ureyi .  Oto jest odezwa,  w y d an a  przez M a r -  

Siałk a  Polnego ,  W o d z a  Naczelnego,  do mieszkań­
c ó w  M o łd a w i i  i Wołoszczyzny ,  na w eyśe i u  do 
^ C h  X i ę z i w :  '

M ie s z k a ń c y  M o łd a w ii  i  W o ło s z c z y z n y .
■ N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć , P a n  móyNay-  

, ;OŚc;wszy, rozkazał  mi  zająć kray  wasz wo ysktem,  
torego do wódz tw o innie poruczyć  raczył .  H u f c e  
t-ONARCHY, Opi eku na  waszych  przeznaczeń,  p rze-  

®^P'i>ąc gran ice  waśzey ziemi rodzinney,  p r z y n o ś  
do n iey  wsze.lkic rękoytn ie  zachowania  porząd-  

u 1 zup e łnego  ,bezpieczeństwa.
M oł d a w ia n ie  i W o ł o c h o w i e  wszys tk ich  sta- 

s, ')w- p r z y y m c ie  walecznych ,  k tó rym  dowodzić  mam 
}, j ako brac i ,  jako waszych  n a t u r a l n y c h  o-
Wa h°'V‘ S p ' eszc,e się we  wszys tk iem tein, co od 

s będzie żądanein,  p r zy czyn ia ć  się do pos tępów 
°>sk J e g o  C f.s a r s k i e y  Mości,  i M oc ar s tw u,  k tóre
,e cznie czuwało  nad waszemi p r a w a m i ,  daycie  

H o w -  ’ * - ■ ’ ■ •^ " ’e dowody  waszego dawnego poświęcenia się. 
°yna,  k t ó r ą  Rossya  te raz wy powiedzia ła  Po rc ie  
toir iańskiey, ma ty lko  na celu pow e to w an ie  nay- 

^ a n i e y s z y c h  obrażeń  i w y p e łn ie n ie  t r a k t a t ó w  
p  ^ 11 ̂ ’czystszych.  Spokoyn i  i posłuszni  widzowie  
X!mań n i ep rzy jac ie l sk i ch ,  k tó re  was  do ty kać  nie 
° » b  *ayinuyeie się bez obaw y do bre m  waszey oy- 

zJ * ny, ,i dope łn i a y c ie  n iezmiennie  w s z y s tk ic h  w a ­

szych  powinnośc i .  P r a w a ,  zwyczaje p r z o d k ó w  wa* 
szych,  wasza własność,  p r a w a  świę tey R e l i g i i j k t ó r a  
nam jest spólną,  będą szanowane  ib ę d ą  m ia ł y o p i e k ę .  
A  dla prędszego osiągnienia tego, C e s a r z  p o r u c z y ł  
'mi, us tanowić  niezwłocznie  w X ięz tw ach ,  T y m ­
czasową A d m i n i s t r a c j ą  Cen t ra lną ,  k ló r e y  N acze l ­
n ik iem jest miano wany  Ra dca  T a y n y  H r a b i a  P a h -  
len. Posiadając zaufanie J e g o  C e s a r s k i e *  Moścr,  
będz ie  on odtąd spe łn ia ł  pomiędzy wami  o b o w i ą z k i  
i władzę Pe łnomocnego P rezyd ent a  D y w a n ó w  M o ł -  
d a u  i i i Wołoszczyzny .  Dołożę nayczynnieyszey  
t rosk l iwośc i  we w s p ie r a n iu  p rac  jego. Sur ow a k a r ­
ność będzie u t r z y m y w a n a  w e  wszys tk ic h  k o r p u ­
sach woyska ,  i r tayspieszniey wy mierząc się będzie 
sprawie d l iw ość  za nay tnm eyszy  n ieporządek .  Mo­
żecie tego bydź p e w n y m i .

Mieszkańcy  Mofdąwi i  i Wołoszczyzny!  W o y -  
na,  k t ó r ą  móy N a y j a ś n i e y s z y  M o n a r c h a  zmuszony 
jest przedsięw ziąć, na c h w i l ę  ty lko ,  jak ma nadz ie ­
ję, za t rzyma wam korzyści  pokoju:  ona wa m  zarę­
cza r y c h ł y  jego p o w r ó t ;  ona w am  zap ew ni  do-  
brodz ieyś two prav \nego  j stałego byt u ,  u g r u n t o w a ­
nego na w a r u n k a c h ,  k tóre  zniszczą ślady nieszczęść,  
przez was ponoszonych,  i dadzą wam pe wno ść  szczę­
ś l i w e ’’ przyszłości.

M l e g h  ś ć  w ł a d z o m ,  n i e p a m i ę ć  na ur azy ,  k t ó ­
r e  a n a r c h i j a  z i o d z i ł a ,  p o ś w i ę c e n i e  i n t e r e s s ó w  p r y - t 
w a t n y c h  d l a  s p r a w y ,  k t ó r a  j e  w s z y s t k i e  obeymuje j  
t e  s ą  o b o w i ą z k i ,  k t ó r y c h  d o p e ł n i a n i e  d o b ro w o ln e  
i  j e d n o m y ś l n e ,  w  i m i e n i u  C e s a r z a  w a m  zalecam.

Stosuyc ies ię  do w sp an ia ł om yśl nych  zamiarów,  
k t ó r y c h  bydz organem za szczęście sobie po czy tu ­
ję, a nabędziecie n o w y c h  p r a w  do W y s o k i e y  ła sk i  
J e g o  C e s a r s k i e * M o ś c i .
■Poti/j«'a«0 ;M ars za łe k  Polny  H r a b i a  W i t t g e n s t e i k  

W ó d z  Nacze lny .

r

Donoszą z l ini i  K u b a ń s k i e y ,  pod  d. 2 7  m a r ­
ca zeszłego, ze basza o t r zech  b u ń c z u k a c h  H a ssa n -  
Czeczan Oglu,  k tó ry  dowodzi ł  w A n a p a ,  p o p ł y .  
n ą ł  do K on s t an tyn opola  z dowódzcą drugiego sto­
pnia  A b d u i lą  baszą.  Zas tąp i ł  jego mieysce b y ł y  
D er ib ey  T rebi zom lu  Cza t i r -Oglu-Osman.  S ta rzec  
-ten, ze sw ey  waleczności  znany,  niegdyś do w od z i ł  
woyskami  w  Anapa .  K i l k u  inżeni je rów,  m a ją c y c h  
n a p r a w i a ć  fot ty f ikacyc  tey w ar o w n i ,  p r z y b y ł o  t u  
nie  d a w n o  z Kons ta n ty nopol a .

(* Gaze ty  Senackiey).
Prz ez  nayw yższy Ukaz do R a d y  P ań s t w a  pod 

dn iem 24 k w ie tn i a ,  Sena torowi ,  R adcy  T a y n e m u ,  
JSrige/owi, n ay ła skaw ie y  lozkazano  zasiadać w R a ­
dzie Pańs tw a,  i do poźnieyszego naznaczenia  P r e ­
zydenta  K om m issy i  p róśb  , obowiązki  jego spra­
wować.

—  Przez  nay  wyższe ukazy do Rządzącego  Se­
na tu:  D. 24 kw ie tn ia \  w nagrodę  prac  szczegól­
n y c h  i gorl iwośc i  ku służbie,  okazaney  przez  Człon­
kó w  hyłe y  Kom ms sy i  do od k ry c i a  i p rzecięc ia  t a ­
jemnego handlu  złotem , ra dc y  stanu:  Sozonowicz 
i P asenko , nay ł a sk aw ie y  wynie s ie n i  na  r z e c z y w i­
s tyc h  radców' stanu.

— H  rabia P o lier , b y ł y  k a p i t a n  w o y s k  f r a n -  
cuzkich ,  p r zy ję ty  do s łużby  rossyys kiey  w randze  
assesora kol legialnego i przeznaczony do oso bn yc h  
poruczeri  p rzy  min is t rze  skarbu .

jO. 25  kwietnia. Na przedstaw ienie Ministra



spraw wewnętrznych, Jenerała A djutanta Zakrcw - 
skiego, rozkazano: ze znaydujących się przy nim, ja­
ko Jenerał-Gubernatorzć Finlandyi, Rzeczywiste­
mu Radcy Stanu Bułkow a, bydź Członkiem Rady 
Minisleryum spraw wewnętrznych, 5 klassy Koto- 
w emu, znaydować się przy Minisleryum spraw we­
wnętrznych do osobnych poleceń.

Były  Aga Mołdawski Jerzy B alsżi mianowa­
ny Assesorem kollegialnym i przeznaczony do De­
partamentu Azyatyckiego Minisleryum spraw ze­
wnętrznych.

Członek kantoru slayni dw oru , 5tey klassy 
Sergiusz Posnihow , przyłączony do Heroldyi dla 
naznaczenia na inne mieysce, a tymczasem za służ­
bę 28letnią gorliwą i nieskazitelną pobierać pen- 
syi z podskarbstwa państwa po i 25o rubli, a na 
jego mieysce w kantorze stajennym naznaczony 5tey 
klassy Teodor Bedrjaga.

Wiedzy Ministeryum spraw cudzoziemskich, 
radca honorowy Chomiakow, przeznaczony do po- 
lityczney korrespondencyi przy Jenerale piechoty 
H rab i  P askiew iczu-Eryw ańskim  i w. nagrodę od- 
żnaczającey się gorliwości ku służbie i pracy, nay- 
łaskawiey mianowany Assesorem kollegialnym.

Przez naywyższy ukaz do Departamentu U- 
działów, d. 16 kwietnia wydany, wypłacaną od 
Departamentu udziałów Jenerałowi piechoty H ra ­
bi Lam sdorfow i, pensyą po 20,000 rubli na rok, 
rozkazano, od dnia jego śmierci wypłacać wdowie 
po nim do jey śmierci.

Przez naywyższe ukazy do Kapituły RoSsyy- 
skich Orderów nayłaskawiey mianowani kawale­
rami: ,

D. 4 kwietnia. Leytnant i2go ekwipażu flo- 
tńego M olier 4ty , w nagrodę odznaczającey się gor­
liwością służby , ś .  W łodzim ierza  4<ey klassy----
jO. 6 kw ietnia  radca dwóru Siwerding  i radca ho­
norowy Kuzniecow  tegoż orderu i klassy; rotmistrz 
pó iku  kurlandzkiego ułanów Chełmski iszy; kapi­
tan  6go batalionu pionierów M arkiew icz  ś. A n­
ny 3ciey klassy; porucznik pólku pieszego perm- 
Skiego Litw iński tegoż orderu 4tey klassy.

D . i 4 kwietnia. Leytnanci ekwipażów floty 37 
Paw eł C zuprysow , 4 igo Alexander B a ły  szew  i 
3 igo sztabslekarz , Dymitr JIłaholew , orderu ś .  
A n n y  5ciey  klassy.

D . 21 kw ietnia , Znaydujący się przy majętno­
ści Strelney i w dobrach Jego Cesakskiey W yso­
kości Cesarzewicza Jegomości, doktor nadworny 
Alexander A w en a riu S , orderu ś. W łodzim ierza  
4 tey klassy; gtey klassy Bielewski orderu ś. A n ­
n y  3ciey  klassy, radca honorowy Jenikolopow, tran­
slator przy dowódzcy Korpusu oddzielnego Kaukaz- 
kiego, k tóry  w  czasie bitwy z Persami 5 lipca 1827 
r .  i wczasie szturmu twierdzy Abbas-Abadu pod 
mocnym ogniem nieprzyjacielskim, nie przestawał 
trudnić  się czynnościami swego obowiązku, orde­
r u  ś. W łodzim ierza  4tey klassy.

D. 23 kwietnia. Znaydujący się przy Depar­
tamencie Narodowego Oświecenia do osobnych po­
leceń, radca honorowy Dubiecki, w nagrodę odzna­
czającey się gorliwości i pracy, orderu ś. Anny 2giey 
klassy.

W  naywyższyrń ukazie J .  C. M. do Komis- 
syi próśb d. 22 kwietnia, wyrażono: „Z okolicz­
ności oddalenia się Naszego ze Stolicy, R o z k a ­
z u j e m y  Kommissyi próśb, dla nieprzerwanego 
odbywania działań, trzymać się ukazu Naszego, da­
nego jey w  dniu i 4 lipca 1826 roku.”

Przez naywyższy ukaz do Kantoru Dworu pod 
dniem 25 kwietnia, Xiąźę Bazyli R epn in , nayła­
skawiey mianowany Kamer junkrem Dworu J. C. M.

W  naywyższym ukazie, objawionym Rządzą­
cemu Senatowi, przez Naczelnika Departamentu Bu­
downictwa morskiego, P. Jenerała inżenierów Op- 
permana-, pod dniem 9 kwietnia, wyrażono: „O-
trzymawszy ukaz Rządzącego Senatu z Nrem io 3n ,  
tenże P. Jeuerał-inżenierów czynił właściwe przed­
stawienie do Komitetu PP . M in is tró w , prosząc 
rozwiązania: azali czas bezwinnego zostawania pod 
sądem radcy honorowego , Piątkowskiego  j należy 
policzyć m u za służbę rzeczywistą.

Zarządzający Kancallaryą Komitetu Rzeczy­
wisty Radca Stanu G iezelińsk i, przesłał rrm w y ­
pis z protoku?u , 3go i 20go marca nastałego, 'v 
którym wyrażono , że Kómitet, po wysłuchaniu  
tey zapiski pomienionego Jenerała iużenierówj 
mając na widoku, że Piątkowski, zostawszy odda­
ny pod sąd i zawieszony od obowiązku, przez 0-  
pinią Rady Państwa, N a y w y ź e y Utwierdzoną 
w lipcu 1826 roku, usprawiedliwiony i  nagrodzo­
ny za czas bytności swey pod sądem pensya. po­
stanowił: cały ten czas policzyć mu za rzecz \ is tą 
służbę, na co też wyjednać N a y w y ż s z e  ze­
zwolenie.

Na posiedzeniu 20 marca objawiono Komite­
towi, iż C e s a r z  J e g o m o ś ć  na postanovvienie K o­
mitetu zezwala.

Przez nawyższy ukaz, objawiony Rządzącemu 
Senatowi przez P. Rzeczywistego Rądcę Taynego 
Bańskiego , dnia >9 kw ietnia, C e s a r z  J e g o m o ś ć , na 
rapport naypoddanieyszy Gubernatora Cywilne­
go Słobodzko-Ukraińskiego, Grybowskiego. o zro- 
bionem przezeń rozporządzeniu dla pf^ecię^ia nadu­
żyć przy dostawieniu od włości wo'ow, i  o suro- 
wćm wyśledzeniu czynn>ści Zwierzchnictw wło­
ściańskich, które wypuściły  dostarczenie wołów  
i koni na podrad , N a y w y ż e y  raczył npprobo- 
wać te rozporządzenia i rozkazać : oświadczyć je­
mu M o n a r s z e  zadowolenie.

Przez naywyższy ukaz, objawiony Rządzące­
m u /S en a to w i,  przez 1*. Wojennego Jenerał G u­
bernatora S. Petersburskiego pod dniem 27 kw ie­
tnia, P. Sekretarz Stanu, Radca tayny, M u ra w - 

j e  w, pod ldtym przeszłego kwietnia kommuniko- 
w ał temuż P. Wojennemu Jenerał-Gube rnatoro- 
wi, iż C e s a r z  J e g o m o ś ć , na skutek jego przedsta­
wienia^ o znakomitym przyioście dochodów mie- 
skich, przez podwyższenie ceny odkupnwey za prze­
wozy na rzecze Newie, przy ich oddaniu w czte­
roletnią dzierżawę od teraźnieyszego lata, N a y ­
w y ż e y  rozkazać raczył: za taką p ieczo łow itość!  
gorliwość Gtowie m iasta  S. Petersburga i  C złon­
kom R a d y ,oświadczyć uaymiłos'ciwszezadowoiecie.

Ukazem naywyższym, objawionym Rządzącemu 
Senatowi,przez P. Sprawującego Ministej yutn spra­
wiedliwości, d. 27 kw ietn ia , pomocnik Bibliote­
karza C e s a h s k t k y  Publiczney Bibliot-jki, assesof 
kollegialny Lobanow, naymiłościwiey mianowany  
radcą dworu, a d. 28 radca Rządu C e s a r s k i b y  A-  
kademii nauk 8mey klassy B e k m u n , podniesio­
ny na radcęjdworu.

N a jw y żs ze  R esk ryp ty .
a) Do P . Rzeczyw istego R a d c y  Taynego  

Bańskiego.
B a z y li  Siergiejewiczu  /  Przychylając się do 

prośby waszey, uwalniam was, dla Jat podeszłych 
i zruynowanego zdrowia waszego, tak od prezyden- 
cyi w Kommissyi próśb, jako od zarządzenia M i­
nisteryum spraw wewnętrznych i połączonych z 
tym urzędem obowiązkow. P ew n y  jestem, że przez 
gorliwość Waszą, i doświadczenie, długą służbą na­
byte, nie zaniechacie nadal bydź uży tecznym P ań­
stwu na urzędzie Członka Rady Państwa.

Razem z tem dałem rozkaz Ministrowń Skar­
bu, względem zostawienia przy was całego pobie­
ranego prząz was teraz utrzymania.

N a  autentyku własną J e g o  C e s a k s k i e y  Mości 
ręką podpisano:

N  I  K O Ł A Y.
S t. P e tersbu rg  
1 9  kw ietn ia 1 8 2 8 ,

b) Do P . Sankt-Petersburskiego W  ojennego 
Jenerał-G ubernator a.

Pawle W asilew iczu !  tJkazem M o i m , dnia 
dzisieyszego do Rządzącego Senatu wydanym, na­
znaczyłem na czas oddalenia się M o j e g o  z  St. Pe­
tersburga, Jenerała Piechoty Hrabiego Tołsta lio , 
Główno-Dowodzącym w  tey S to l icy .— Na skutek  
czego polecam wam wchodzić do niego ze wszyst-  
kiemi doniesieniami po woyskowey i policyy-  
ney pzęśęi, u którerai się wy 1 urzędu S. Peters-



'Rskiegó Wojennego Jenerał-tłubernatora dotąd 
°*pośredmo do M nie udawali.

N  I  K O Ł A Y.
Na autentyku własny J e g o  C e s a r s k i e y  Mości 

*ęką podpisano:
’ ■ P etersbu rg  d n ia  

* 2  kw ietnia  jSa8 roku.

c) Do P ana  A d m ira ła  Szyszkowa,
A le xa n d rze  Siernionowiczu! Zgodnie z proś- 

Łii waszą, uwalniam was, dla lat podeszłych i zruy- 
nowanego zdrowia waszego, od obowiązkow: M ini­
stra  ̂ Narodowego Oświecenia i Naczelnie Zarzą- 
wzającego sprawami duchownemi obcych wyznań. 
Zostaw u jąc w as na urzędzie Członka Rady Pań- 
®tvpa i Prezydenta Cesarskiey Rossyyskiey Aka­
demii, pewny jestem, że wy, ze znajomą Ml gor- 
JWo«cią , v. użyjecie doświadczenia długiey swey 

służby dla dobra Państwa.
, Razem z tem dałem rozkaz Ministrowi Skar- 

ał względem zostawienia przy was całego pobiera­
nego przez was teraz utrzymania.

Zostaję ku wam przychylnym.
N a a u ten tyk u  w ła sn ą  J eg o  C e s a r s k ie y  M o-  

*c 1 podpisano: N i k o i a t .
,ankt- P etersbu rg  
■ 23  kw ietn ia  1 6 2 8 .

, . — Liczba okrętow w porcie Ryskim do d. 26
"Wietnia: przybyłych 210, wyszłych 3o. {J.d.S.Pi).

T y flłs  dnia 11 kwietnia.
(a Pszczoły Północney,)

Od czasów naydawuieyszych, jakexystnje mia­
sto T  y fl is, led w ie kiedy były dni, do dzisieyszego po­
dobne. P 0 ukończeniu sławney woyny Perskiey, w 

którey oręż Rossyyski, pod wodzą Hrabiego 
^fsk iew icza -E riw ańsk ie  go, zdobył warownie, dotąd 
^teprzystępne, a groźne imię wodza rozgłoszone 
*°stało w nayodlegleyszych krainach Azyi, półk 
~ eyb-Gwardyi połączony, pod naczelnictwem pół- 

ownika Szipowa 2 ,  który należał do wszystkich 
ypadków ostatniego pochodu, który dawał z siebie 

8°dny przykład porządku dla całego korpusu,w szedł 
Z1sia do stolicy Griizyi, eskortując wszystkie zło- 
°> otrzymane od Rządu Perskiego. Rzadko się 

podobne zdarzenia przytrafiają w Luropie, a prze- 
0 nieznane są tam wrazepia, przez nie sprawiane: 
am, zwyciężony, posłuszny woli zwycięzcy, cho- 

°P a włożoną kontrybucyą, częściey jednak za 
ł  ̂ sredniclwem bankowych przekazów, a rzecz roz- 

. zyga się pomiędzy gabinetami tak, iż naród bardzo 
tewidoczne ma w tern uczęstnictwo. Tu zaś wszy. 

k'ko inaczey: dla zasad w sposobie myślenia i chara- 
zyir *e, <lla powszechnego kredytu, narody A- 

c.en*3 walne zwycięztwo,zdobycie twierdz, 
8ka-ll0Waui6. Prowincyy, jak nabycie ogromnego 
rze* ‘ U’ •UWa^ane Przez n ' e za prawdziwe upoko- 
dla t*6 niePrz yjac*efa» zamienionego w hołdownika; 
Ha ®0to takie nabycie przenoszą nad wszelkie, 

yokazalsze trofea. Widzielis'my tego dowód w 
towincyach Persyi, kiedy, skutkiem niespodzia­

n k o  zerwania Dey-Kargańskich układów, liczne 
f, *awany> obładowane kururarai, ciągnęły od Te- 
t r \  QtlU Araxu, i przez całą drogę nabawiały 

wiernie przywiązanych K a d ża ró w ; wi- 
1 ? ‘?my 1 teraz nie do opisania zachwycenie miesz- 
stallc®w T'ifliskicłi. kiedy wchodziło do ich ruia- 
tvlka\ W7 - w Rossyyskich, naładowanych samem 

ś ' * Rerskiem (*). Patrząc na tak widocz- 
ta ru ^ 1* os âhienia przeciwnika) który  się
znim  ̂ Przestąpić krańce Rossyi, mającey nie- 
dała Ŵ asnoa® karania zachwalca, i k tóra już 
Ws2y od'lCtU ,ud«rz '‘i<lce tego przykłady, począ- 
bydź , Aarola X llgo , do Abbas-Mirzy, me można 
uw al ° 1,0'P<tnym> * umysł każdego rozwesela się tą 
"VVT» ’ k>łogo chronić się pod dzielną tarczą 
r 0 (j [ i I' KlEGOi M o n a r c h y ,  jak słodko należeć do na- 
____^r °zgłośnie słynącego męztwem po całym świe-

 ̂  ̂ w yruszenia  woysk naszych z A d ze r -
,Zanui ca ła  nabyta  kassa, za  zgodą rang  

Tllzszych, rozdana została  półkom , dla do- 
sJaw iem a  do G ruzy i , na artelnych wozach

cie ; a mimowolne zachwycenie jest skutkiem te* 
go rozważania, powszechnego dla ludzi wszyst­
kich pokoleń i stanów. Tym bardziey w strzą­
sały się uczucia Gruzyanów, że uyrzeii w murach 
Tiłlisu .skarby, porwrane z tego miasta przez Agę- 
Mahomet-Chana (*), owego okrutnego podbóycę, 
którego zgubne czyny, świeżo jesz'ze tkwią w pa­
mięci wszystkich w Gruzyi, i zemsta narodowa zda­
wała się bydż nasyconą. Na domiar żywego wra­
żenia, trzeba jeszcze było, ażeby zdobyte skarby 
dostawione tu były przez półk C e s a r s k i e y  Gw ar- 
dyi. Po całorocznym pochodzie, wystawującym na 
naycięźszą próbę woysko, półk ten, przybyły nie­
dawno z Północy , ukazał się teraz w porząd­
ku , nie tylko na pochwałę zasługującym , ale 
nawet nadobnym i regularnym. Pomijając wszel­
ki sąd o ubraniu ludzi, równości ammunicyi i za­
chowaniu prawideł ćwiczenia: przedmiotach, do­
wodzących niepospolitey troskliwości naczelników 
każdego uderzał widok odwagi i kwitnącego 
zdrowia, odznaczających niższe rangi tego półku: 
ani jedney nie postrzegano twarzy, wycieńczoney 
od znojów, a patrzący wziąłby ten półk za przy­
gotowany dopiero do pochodu, gdyby nie jaśniał 
rycerskiemi rysami, nabytemi w walkach z nie­
przyjacielem , i w przezwyciężaniu wszystkich o- 
strości klimatu. Prawdziwie świetny stan tego 
półku rozstrzyga mnogie zdania w ojenne, i w 0- 
gólności wraża ostateczne przekonanie, że woysko 
Rossyyskie, uszykowane w porządku, zdolne jest 
bez wielkich strat zanieść na kray świata, rozkazy 
swojego M o n a r c h y ;  kiedy ani skwar Araxu, ani 
w ichry gór śnieżnych, nie wsti •ymały jego zwy- 
cięzkiego kroku, gdzież są^ dla niego zawady?

Weyście Leyb-Gwar^yi półku połączonego 
odbyło się następhie: o godzinie 9 zrana, zatrzymał 
się o 2 wiorsty od Tifiisu, czekając rozkazu na 
weyście do miasta. Słabość, która zatrzymała Pa­
na Dowódzcę Korpusu, pozbawiła półk Zaszczy­
tu zostania obeyrzanym osobiście przez J W .  Do­
wódzcę. W ojenny Gubernator Jenerał-Adjutant 
Sipiagin, spełniający obowiązek Cywilnego G u ­
bernatora Jenerał-Major Chowen, i spełniający 0- 
bowiązek Naczelnika Sztabu Korpusowego Jene­
rał-Major Baron Osten-Sacken, z mnogim orsza­
kiem, wyjechali na spotkanie. Marsz ceremoni- 
jalny odbył się ze szczególnicyszą równością, i o- 
kazał wszystkie świetne przymioty woysk, ciągle 
zatrudniających się ćwiczeniem; po skończonym 
marszu, półk udał się do miasta, ponad brzegiem 
bystro-szumiącey Kury, nowo urządzoną, rcyborną 
drogą szosse (**). W ozy z kassą, ciągnione silnemi 
końmi rossyyskiemi, przykryte perskiemi kobier­
cami, szły pomiędzy obu batalionami. Tłumy lu ­
du, złożone ze wszystkich mieszkańców miasta, o- 
krywały płazkie dachy domów,od rogatek do miey- 
skiego placu bazarowego. Za weyściem czołat 
półku do bramy, huczne ura! wstrząsnęło powie­
trze, i zagłuszyło dźwięki muzyki woyskowey. 0 -  
czueia, które przenikały w tey chwili ludny Ty- 
flis, przechodzą wszelkie opisanie: im daley po­
suwała się kolumna, tym mocniey i nieprzerwa- 
niey wzrastała oznaka powszechney radości, aż 
póki nie ukazało się spotykające Duchowieństwo. 
Osiwiały Pasterz, Exarcha Gruzyi, Metropolita 
Jonasz, pontyfikalnie ubrany, z Obrazami i Cho­
rągwiami, czekał zwycięzców na placu mieyskim,

(*) To osobliwsza, l e  większa częśc z ło ta , sk ła ­
da się istotnie ze sztab i monet, mających na, 
sobie stępel owego R ządcy  P ersy i.

(**) JPszyscy wracający z P e rsy  i,dziw ili się p rze ­
kształceniu Ty f l is u  i  jego okolic: place p r z y ­
bra ły  postać fo rem n ą , i ozdobiły się nazw iska­
m i zwycięztw  ostatnich /  ścieiki, ledwo do­
stępne, zam ien iły  się w przestronne ulice; 
strom e skały, niebezpieczne dla przejeżdża­
jących, zniesione; p rzez  dwie stacye od m ia ­
sta, wzdłuż nierównego brzegu K u ry , gdzie  
niedawno z trudnością przechodziły  powozy , 
zjaw iła  się przew yborna droga szosse, trw a ­
le i pięknie zbudowana: a to wszystko ręką  
jeńców Perskich.

O



i  spotkał ich radosnym śpiewom: C h rys tu s  Z m a r ­
t w y c h w s t a ł !  Raligiyńe wzruszenie przeniknęło  
duszę każdego,  napełniając wojowników nayzy-  
wszem rozczuleniem. Batal iony uszykowały się 
po ohu stronach placu, pośród którego D u c h o w ie ń ­
stwo odprawi ło dziękczynne do Pana lloga modły  z 
przy klęk nie nie m, za drogie zdrowie M o n a r c h y  i ca­
łego  C e s a r s k i e g o  Domu.  Poczem Nay przewic le -  
bnseyszy miał mowę do w o j o w n i k ó w ,  winszując  
im  przestawnych zw yc ię z lw  , które zwróci ły  na 
nich przychylne  wejr zeni e  M o n a r c h y ;  radośnego 
powrotu na to mieysce , gdzie przed rokiem da­
w a ł  im błogosławieństwo,  idącym na pole walki ,1 
'nakoniec tego przeświadczenia, które ina każdy,  
iż prawowiernemu Rycerstwu Rossyyskiemu,  w ie ­
dzionemu Opatrznością Bozką,  nie masz równego  
przec iwnika w całym święc ie .

Po pokropienia szeregów święconą wodą,  
bataliony ruszyły oddziałami, i, przeszedłszy most  
i nowy gościniec, mimo Zamk n Metechśkiego ,  w e -  
sziy do koszar, zbudowanych na l e wym brzegu 
l v u r y ,  gdzie kapelan korpusowy P i o t r  poświęc i ł  
budowy” przeznaczone na kwatery  dla pólku.

T \ m  czasem w oddziale koszar officerskim,  
z rozkazu P. Wojennego Gubernatora przygoto­
wany  był  obiad dla P P .  Oficerów L e y b-Gwardyi  
pólku połączonego. Przyjęcie to odznaczało się ja­
kąś familiyną,  prawdziwie RosSyyską uprzeymo-  
ścia, która wzuieci ła w gościach uczucia niezmy-  
śloney wdzięczności .  W  czasie stołu spełniano za 
zdrowie J k g o  C e s a r s k i e  y  Mości,  J e g o  C k s a r s k i e y  
W y s o k o ś c i  W ie lk ie go  Xięcia  M i c h a ł a  P a w ł o w i ­
c z a ,  oraz DowóĆJey Oddzielnego Korpu'U Kaukaz*  
kiego, Hrabiego 'Paskiewicza- JEriwańskiego, rów nie 
i  wszystkich  uczęstników pomyślnie ukończoney  
woyny.  _ r

W y n u r z e n ie  nayźy w^szey wdzięczności  P. W o ­
jennem u G u b ern atorow i od Dowódzcy  półkowego  
i całego pólku, tak za teraźn ieysze  przyjęcie,  jak i za 
ow e  naymils/.e przyjęcia, któremi był zaszcycony  
Ley b-Gwardyi  półk połączony,  jak tylko wszedł  
do Gruzy i, w im ie n iu  wszystkiey  p ł a c h t y  Gru-  
zińskiey: przyjęcia, okazujące niezmyśloną rados'c 
całego "kraju na widok zwycięzców,  zakończyło ten  
obchód.

Długo  pozostaną w' pamięci  wrażenia tego  
wypa dku ,  a w  podaniach ludu całego kraju Kau-  
kazkiego pozostanie ten dzień, w którym skarby 
Perskie,  nabyte męztwerr Rycerstwo Rossyyskiego,  
wprowadzone  zostały w mury Tyf lisu.

K k ó ł e w s t w o  P o l s k i e .
TV n rszaw a  dn ia  12 m a ja .

(% G a i e t y  W a t s t a w s k i e y . )

W  I m i e n i u N a y j a ś n i e y s z e g O  
M I K O Ł A J A  I.

C e s a r z a  W s z e c h  R o ś s y y ,  K r ó l a  P o l s k i e g o .  

etc.  etc. etc.
R a d a  A d m in i s t r a c y y n a  K ró les tw a .

Stosownie do Dekretu Kr ó le wsk ie go  z d. 29 
stycznia r. b. o Banku Polskim i w myśl  Art.  45 te-  
goz Dekretu , pragnąc i le możności przyśpieszyć  
otwarcie  rzeczonego Banku,  na przedstawienie M i ­
nistra Prezydującego w  Komtnissyi  Rządowey  
Przychodów i Skarbu,  postanowil iśmy i stanowie-  
m y :

Art .  x. Minister Frezydujący w Komtnissyi  
R z ą d ó w e y  P rzyc ho dó w  i Skarbu upoważnionym  
zostaje do zainstalowania B  inku Polskiego,  i ode­
brania przysięgi  na rotę przez Nas zatwierdzoną,  
od Prezesa, V i c e -Prezesa i Dyrektorów, mianowa­
nych postanowieniem Królewskióm z d. 12 lutego 
r. b.

Art .  2. Kommissya Rządowa Przychodów i Skar­
bu wniesie do Banku z zapasów Skarbowych,  tsk w  
gotnw izoie jako i l istach Zastawnych,  summy A r ­
tyku łem 3cim Dekretu  Kr ól ews k ie go  wska zane ,  
w których policzy aw anse w zastępstwie Banku z 
wol i  N ayiaśnieyszrga P a n a  czynione,  i takowe na 
rzecz jego przekaże;, niemniey  stosownie do Arty*  
kułu  aa wyda Bankowi  szesnaście milionów bi le ­
tów K assow ych i ustanowi należność od Dy rekc y i

GMwney Towarzystwa Kr edy to w ego  Ziemskiego? 
którą w myśl  Art.  4 Bankowi  takie przekaże, i o 
dopełnienia tego wszystkiego,  szczegółowy rapport
nam złoży.

Art .  5. Minis ter  Prezydujący w  Kommis-  
sy i Rządowey Przy ch od ów  i Skarbu przedstawi  
do zatwierdzenia Naszego etat Urzędników,  ich  
płacy,  tudzież innych wydatków potrzebnych do 
otwarcia czynności  Bank owi  powierzonych.

Art.  -i. Kommissya Rządowa Spraw W e w ­
nętrznych i Pol icy i  , wezw ie  zgromadzenie kup­
có w  Warszaws kich  do wybrania sześciu Radców  
handlo" ych,  zasiadać maiącyrch w Banku, stosov\ nie 
do Art.  29'Dekretu z d. 29 stycznia r. b., niemniey  
wyda gdzie należeć będzie,  rozporządzenia w sku­
tek Art.  35, który at irybucye  Prezydenta Miasta  
P F a rsza w y ,  co do Stosunków jego ;z Giełdą,  Da Pre ­
zesa Banku przenosi.

Art .  5. Z czynności  Dekretem K ró lewsk im  
Bankowi  poruczonych,  Bank moeen jest rozpocząć  
stosownie do zatwierdzoney przez Nas tymczasowey  
Instrukcyi : 1

„W yp uszczan ie  w obieg i wymianę Bi le t ów kas­
sowych;

„Przyjmowanie,  depozytów opieczętowanych i 
sutnm na przekazy;

„Udzielanie pożyczki dla D y r e k c y i  G łó w n ey  
TowarzysUva Kredytowego Ziemskiego i p o - ,  
życzki na Lis ty Zastawne,  tudzież pożyczki  
na złoto i srebro, nakoniec  

„Zby wanie  i nabywanie papierów publicznych., ,  
Art.  6 Bank obowiązany jr s t cz jn ić  najśpie-  

szniey przygotowania do otworzenia dalszych czyn­
ności Dekretem Królewskim jemu przepisany ch, 
i o icii postępie zdawać będzie r«pport 1 Min is t rowi  
Prezydującemu w Kommissy i  Rządowey Pr zyc ho ­
dów  i Skarbu, dla otrzymania od Nas upoważnienia  
do'rozpoczęcia takowych czynności.

Nakoniec po przygotowaniu przedmiotów ścią­
gających się do rozwinięcia w szystkich zatrudnień 
Dekretem Królewskim dla Banku przepisanych.  
Bank złoży temuż Minis trowi  projekt do Instru­
kcyi  ogólney,  którą tenże, w moc Art: 45 Dekretu  
Królewskiego ,  wraz z opinią, do załwieidzenia Na­
szego p r z e d s t a w i .

W y k o n a n i e  ninieyszego postanowienia, Min'" 
strowi Prezydującemu w Kommissyi  Rządowej  
Przychodów i Skarbu, tudzież h ommissyi  R z ą d o ­
w e y  Spraw W e w n ę l r z y c h  i  Pol icyi ,  w czem do 
kogo należy, polecamy.

Działo się w IP a rs za iv ie  na posiedzeniu Ra­
d y  Administracyyney d. 29 kwietnia 1828 roku.  

Minister  Stanu, Prezydujący : 
(podpisano) W .  Sobolewski.

Minister Prezydujący w Kotnm.
Rząd: Przych: i Skarbu:
(podpisano) X .  X .  Lubecki.

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał DywizyR  
(podpisano) Kossecki.

Z godno  z  O ry g in a łe m :
Radca Sekretarz Stanu, Jenerał  D yw iz y i  • 

(podpisano) K osseck i,

Jego Królewiczowska Mość W i e l k i  Xiążę  
dziedziczny S ask o-W eymarsk i  , z Małżonką swą  
Jey Cesarzewiczowską Maścią W  ielką Xiężną Ros-  
syyską M a r t ą , tudzież Ich Córką Xiężniczką A u g u ­
s t ą  , wyjechali  dnia wczorayszego z I F a r s z u w f i  
udając się w dalszą drogę do P e te r s b u r g a .

F r a n c y  a .
P a r y ż  dn ia  4 m a ja .

(z M onito ra  vVarszawskiego).
Hrabia de Se/.e, par Francyi ,  kommandor or­

deru ś.  Ducha,  pierwszy p r e z e s  sądu kassacyyne-  
go, i t .  d.j umarł d. 36 b. m., o godzinie 9 wieczór* 
Za jego następcę wyznaczają P P .  Peyronnet ,  Ra­
wer  i Portabs. K o n s ty tu c y o n is ta  oburza się n® 
samą myśl ,  ażeby Peyronnet lub Ravez mieli  za­
jąć miej  see Hrabiego de Se/.e, i proponuje ze s w e j  
strony pana I lenr ion de Pansey,  jednego z prezesów 
tegoż sądu.

DODATEK



DODATEK DO KURYERA LITEWSKIEGO N. 58 i 5g
W iln o  dnia 16 M aja v s 1828 Roku.

Zdaje się, iż teatra kró lews kie  są w b i r d z oj  ) ^  i \ ł  u i c “  o n

ó etn położeniu.  Mówią ,  iż O p e ra  com iąue  ma 
o o g o o  franków niedolioru. Koszta dziennego u- 
izymania wynoszą 2770 franków,  co jest summą  
ardzo wielką; a któreyby niepodobna byłociągle do- 

® arczać bez drugiey opery  takiey, jak B ia ła  d a m a , 
■yy*.*"** w  c *?8a jednego lata, uczyniła 55oooo fr.  

lć‘e sobie obieeuią z nowey opery Bojeldieuego:  
ea: deu x  n u its. Auber zatrudnia się także nową  

°Perą w 5clt aktach.
—  D n ia  6  —

(« t e j i e  g a z e ty .)
-Ułowią, ze wszyscy redaktorowie D zien n ik a  

ro zp ra w  dostaną posady w rządzie: P.Chateaubriand  
Poselstwo w Rzymie: a PP.  l iertiu de Veaux i Sal-  
'an dy  stopień radców stanu.

Powiadają, że P. de Chateaubriand mianowa-  
y Został posłem przy Aposto lskiey  stolicy,  na 
t^yscu Hrabiego de Laval,  który uda się ’do W i e -  
|a w temże znaczeniu; Margrabia wróci  do Fran-  

H  z tytułem X ią lę c i a  (due), 
p R o n s ty tu c y o n is ta  przeznaczał pana He nr io n  

c « ~ / - USey na I1)le3'sce Pj na de Seze; K u r y e r f r a n -  
Po~ * , zno" l l > Hrabiego S im e o n ,  wuja Hrabiego  

ot talis. W  tey ch w i l i  powszechnie myślą,  iż ten 
statui otrzyma nominacją.

Piszą z Pol igny,  pod dniem 1 maja:
p  5,D n i a  26 z. m . ,  k a w a l e r  Karol  Konstanty de

e PC({ue, brat pana Benj.  Constant, członka Izby  
cieput- 1 • - ’ ■
t°wr iym plebanem tamtejszym,  błędów Kalwina,

' l i t o w a n y c h ,  wyrzekł  się publicznie,  przed sza- 
w *? nym P e a n e m  tamtejszym,  błędów Kalwina,  
^  których się zrodził. Cały zwyczayny obrzęd i 

8*ystkie formalności , zachowywane  w tak wa-  
le>n zdarzeniu, odbyte,  i uroczyste słowa zosta- 

J Wyrzeczone.
t , . - i  H rabia de Yie lla , jenerał porucznik woysk  

° łe\vskich,  umarł w Paryżu.  
jjP Pradt, udając się do mieysca swojego za*
j  f S | <»uin, przejeżdżał,  przez Issoire.Naoczny świa-  

. ° f,OS: n n  wst  -pie do tego miasta jakoteż 
l i r z e "  ^ 1 X ^ U^Hr>y ,n 1 wy gwizdanym został

Snań

Kd - zSrotnadzoną tłuszczę około jego pojazdu. A
p a  ̂ x iędzu publicyście nie powiodło się w

ryzu,  Owernija zaś go wyśmiała; należy przy-  
cj ce się , słusznie oddalił: oczywista,  iż wiek me  
iął jeszcze na równi  z X .  Pradtem.  
p ł ragiczny aktor Kean ma przybyć dzisiay 

( j tejja i y^a‘ W  przyszłą zaś środę wystąpi  w roli

Z0ataj.^z*e .nn‘ki angiel skie donoszą, iż panna Mars  
I*... 1 3 zo, o u  iązauą na dziewięć widowisk do kró-  

s ° _włoskiego teatru w Londynie.

( A  W G Ł  1 A.
L o n d y n  d n ia  2 m a ja .

.  ( z G a i e t y  W a r s z a w s k i e y ) .
Jedna z Gazet luteyszych donosi,  iż X iąż ę  

n iberlan d  ma bydź wynies iony na godność na- 
e ne£°  w odza woyska,  dodając, iż gdyby to na-

"a«tąpiło, natenczas %voysko, potęga rnorska, K o ­
cioł i S ą d o w n i c t w o , b y ł y b y  pod bezpośrednim 

p ły w e m  korony,  
bo Lnia 20 z. m., odbyło się w  komitecie skar- 
łiie"^111 f, ‘e r u s z e  głosowanie.  Chodziło o zniesie-  

urzędu Jenerała artyleryi: 1 1  głosów było  za 
^n^'oskiem, a 7 przec iw riiemu. W  mniejszośc i  

ayd°  wało się 4 u rzędnikó w .Przy zdarzen iu tern 01 ó- 
ki ° 0  ̂ze 0 tr y g o n o m e try c zn y m  r o zm ia rze  W  ie i-

R r y ta n i i .  Szczęściem, że się wniosek ten u- 
y<nał; lecz tylko większością jednego głosu (11 

P ,?-eciw ] 0) zosl-ił przyjęły. Koszta wynoszą tylko  
' 0 śooo  funtów s / t e i l .  (120 do 160 tys ięcy  zł. 

P 0' ) rocznie; a w istocie niepowetowana byłaby  
8zk(o!ft, gdyby to piękne przedsięwzięcie,  którem 
eraz kieruje Puł k ow n ik  Golby, na m ie j scu  zmar­

łego Majora M u d g e , dla oszczędności,  miało bydaL 
zaniechane.

P  k u s s r.
B e r l in  d n ia  12 m a ja .
( z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y ) .

X ią z ę  de M o r te m a r t ,  Par Francyi,  nadzwy-  
czayny Pose ł  i pe łnomocny Minister K ról ew sk o-  
Francuzki  przy Dworze  Cesarsko-Rossyyskim , 
przejeżdżał z P ary& a  przez tuteyszą stolicę. (Dnia  
i 5 b. m. przyby ł  do W a r s z a w y ) .

S z  w  e  c  Y A 
C h r y s ty a n ia  d n ia  28 kw ie tn ia .

( z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y ) .
A b y  potęga morska Szwedzka miała potrze­

bną l iczbę okrętów wojennych,  rozkazał K r ó l  Jtnć,  
ażebjT oprócz statków będących już w  robocie,  w y ­
budowano jeszcze fregatę i korwetę .

T  U  R  C  Y  A .
S ta m b u ł d. 10 k w ie tn ia .

(*  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y . )
S ł y c h a ć ,  iż znaydujący się tu Pos łowie  E - _  

uropeyscy podali znowu przed ki lk u dniami prze­
łożenia Porcie,  aby uczyniła szczere kroki  dla u-  
trzymania pokoju. Porta jednak nie chce  słuchać  
tych rad dobrych,  woląc spróbować losu wojen­
nego- Z powodu oświadczenia D w o r u  Cesarsko-  
l lossyyskiego,  odprawiło się zgromadzenie D y w a ­
nu, po którem wydano nowe rozkazy do y /s z y -  
stkićh Baszów,  aby jak nayprędzey zebrali  pospo­
lite ruszenie,  i woysko swoje posłali  ku D u n a jo ­
w i. J iu ssa n  Basza, który miał  ściągnąć korpus  
woyska przy D a u d ,  udał się spiesznie z rozkazu  
W .  Sułtana do W a r n y ,  dla obeyrzenia tamecznych  
szańców; jeden bowiem z okrętów Mocarstw sprzy­
mierzonych rozpoznawał zatokę W a r n y ,  oraz nad­
brzeże A k k ia t i  i A g a th o p o lis ,  zkąd wnoszą T u r ­
cy,  iż tam ma nastąpić wylądowanie.  L lu ssa n  B a ­
sza wróci ł  od ki lku dni do tuteyszey stolicy,  i w y ­
biera się na kampanią.  Codziennie przybywają tu 
woyska azjTatyckie.

Trzy okręty kupieckiej  to jest: 1 angielski  i 2 
amerykańskie,  ze zbożem, przybyły  bez trudności  
dó Dardanel lów,  i ładunek swóy przedały rządo­
w i  tureckiemu za gotowe pieniądze.

—  D n ia  11 —
(z t e y  ze  g a ze ty ) .

Od czasu ogłoszenia oświadczenia Rossyyskie-  
go na Hatti szer if  Z d. 2 0  grudnia,  t łumacze P o ­
słów: Austryackiego i Niderlandzkiego udawali  się 
często do pałacu Portyj  dla uwiadomienia R e is -  
Elfendego o odebranych instrukcjach.  S łychać ,  
iż mit l i  podać naymocnieysze przełożenie Forcie,  
aby przychylając  się do żądań Mocarstw sprzy­
mierzonych,  odwróci ła grożące jey niebezpieczeń­
stwo. Lecz  Re is -E ffeu di ,  obojętny na te wszyst ­
kie przełożenia,  odpowiedział ,  iż Porta nie szuka 
w oyn y,  że pragnie pokoju, i że naród Tu recki  w o ­
li z orężem w ręku bronić praw swoich,  aniżel i  
uledz.

W y g n a n o  ztąd także do A n g o r a  pozostała  
jeszcze kobiety,  dzieci,  ka leków i  starców Ormian  
wyznania Katol ickiego.  Stolica tuteysza używa  
wpr awdz ie  spokoyności; lecz panuje trwoga: nie  
widać bowiem żądney odmiany w  syslemacie rządu.  
Naybardziey lękają się Grecy  i Cbrześcianie.

Od ki lku dni nadeszła tu wiadomość,  iż za­
graniczni  officerowie, wywiadj^wali  się dokładnie  
o w szybikiem w zatoce Sisopulis, zkąd po Wylądowa­
niu możnaby działać w  ty le  woyska Tureckiego ,  
będącego nad D u n a jem .



— TV i  I n o. —
2' e a t. r  T V  i  /  e ń s k i.

K ażdy bez wątpienia z naszych miłcśników 
teat ru,  czuje tę stratę,  jaką poniósł  przez oddale­
nie się z W i ln a  JP.  Skibińskiego,  z towarzystwem 
dramalyczneui ,  k tóre,  przez rok prawie tu bawiąc,  
mile wynagradzało n a m ,  c ierpiany od Jat ki lku 
niedostatek widowisk tea t ralnych.  T y m  bardziey 
zaś teraz po odjeździe J P .  Sk ib ińsk iego ,  ubytek 
ten,  jedney z na jp rzy jemnie jszych zabaw czuc się 
daje, ze JP .S k ib iń sk i ,  sam znakomitych ta ieuiówar-  
tysta,  mianowicie w komice , z rzadkim doborem 
osób, do naycelnieyszych oper  stawać mogących, 
w liczbie który cli naypierwsze inieysce t rzyma 
J P an i  Skibińska,  swoje repertopyum sztuk n a j t r a -  
fuiey  ułożył z tego wszystkiego, co tylko naypie- 
szczotliwiey w y d a ł  Rossini, tajemniczo, uroczyście 
i  z potężnym na duszę w p ływ em  W e b e r ,  w nar o­
dow ym stylu muzyki  K u rp iń s k i  , i t. d. Jakżą  
przy tem  szczęśliwych znalazł, w J P .  Skibińskim i 
jego towarzystwie draipaiycznem, t łumaczów wiel­
kiego swego talentu i osobliwśzey znajomości ser ­
ca ludzkiego, słusznie nazwany M olierem  Polskim , 
H r .  F re d ro ,  którego większa częśc sztuk niejedno­
k ro tn ie  Publiczność naszę zabawiała ! P r zy d a jm y  
do tych przys ług J P .  Skibińskiego dla naszoy 
Publiczności ,  chętne jego udzielanie się. pomocy 
bliźniego , dawaniem ' spektaklów na rzecz ubo­
gich Domu Dobroczynności ; dzieleniem się do­
chodami  z luteyszą kompaniją Artys tów drama ty­
cznych; oraz jego przyczynienie się do ozdobienia 
naszego teatru,  kilką,  swoim kosztem sporządzone- 
m i  i tu zostawionerni dekoracyami; a nareszcie,  to 
nyrnujące wynurzenie wdzięczności,  w pięknym 
W o d e w i l u ,  w czasie ostatniey r e p r e z e u ta c y i , za­
s tosowanym do życzl iwey mu Publiczności;  a w y ­
znamy,  że JP.  Skibiński ,  po kaźdera oddaleniu się 
tak  chlubnie u  nas wspominany,  teraz naj t rwa lszą
p a m i ę ć  po sobie zosUwił,i zawsze pożądany,nay wdzię­
czniejszego w mieście naszetn przyjęcia może bydź 
p ew n y m .  _________ _

D r u g i K o n cert m a ły c h  braci K ątshich.
Drugi  K o n c e r t  małych braci Kątskich ,  dany 

w  d. 3o kwietnia,  na wezwanie mi łośników muzy­
ki ,  nieposiadających się z zachwycenia,  w które ich 
w p r a w i ł  pierwszy koncert  wielkich tych,  pomimo 
la t  dziecinnych,  artystów, nowe okazał zjawisko. Z 
niezrównanymi w talentach bracią,  Karo lem  i A n ­
tosiem , jakby na domiar t ry um fu  wieku dzie­
cinnego,  wyst ąpi ł  sześcioletni Staś,_ exekwując  na 
for tepianie,  z bezprzykładną łatwością i gustem P ot- 
p o u r i  Kurpińskiego z lematów polskich.  Jeżeli  do 
rozwinięcia zdolności człowieka, jak we wszystkiem,  
t a k  i w sztukach pięknych ,  naywięcey się wiek 
przyczynia ,  bo z nim uaby wa się w pra w y  i do bre­
go gustu,  tedy słysząc grającego Stasia, każdy wy­
zna, źe jego talent ,  równie  jak Karola  i Antosia,  
jest zadziwiającym od powszechney r e g u ły  wyjąt ­
k iem.  Już i vv uitn zdolność wrodzona,  w możności

świetnego okazania się, daleko wiek uprzedziła.
Nie tna tu mieysca z a r z u t , że dzieci la, od 

powicia samey tylko muzyce oddane bydź m u ­
siały; bo kto je blizsy poznał,  przekonał  się, iż na 
wiek  swoy i wpotrzebnych naukach celują. Przy 
znacznym Itż każdego postępie w językach, Karo l  
pięknie rysuje,  a do for tepianu równie jak do skrzy- 
pców ma zdalność; Antoś, gdyby się for tepianowi  nie 
poświęcił ,mógłby także bydźa r lys tą  na skrzypcach,  i 
biegle gra na gitarze hiśzpańskiey: głos jego p r z y ­
jemny i mocny podzieli ł  się chwałą  ze śpiewu z 
siostrą Panną Eugenią,  w  prześlicznymi duecie Z 
Opery: Sroka z ło d z ie j , k tórym ten drugi  ko n­
cer t  uświetnili.  Te  są prawa małoletniej ' famil i i  
Ką tsk ich ,  do uwielbień i podziwiania ich talentów,  
które kiedyś, niezawodnie będą naycblubnieypzym 
imienia ich  zaszczytem. JFilomelański.

o i; e  i f  T? ~ i r. h  r e .
i  H M JIE P A T O P C K A F O  Bocniimamejibrraro 

Tona, o urn C. I I  e m e p 6 y p r  c k a r  o OiteKyucKarO Co- 
Blinia chmii oói.n.BJiaeniću: unio Bb ohomł upo^aeiucn; 
en ajKiiiouiiaro nyó.iuuuaro m opra. aauoatenuoe h 
npocpoMCKHoe uegisu armio o u arb me Titniyjifipnaro 
C outom  u Ku PoBiaHa PomaHOBa M hkouih, cocmofl- 
ipee .BumeócKOłt EyScpiuu CypaatcKaro riOBiuiia np u  
ce.ibiyb H Ik  JlBeBt. flBOUOBblXB 4 . BŁ gepeBHflXB, 
11)00111.3X1, 9, llaceuK axn i o ,  h TamnpcKoń tó, u 
moro 69 iuyiKecKa nózia .ąyuib, nHcumibix'b 110 penu- 
3iu 1816 104a, ci, poaigeiiiibiBi-H iioc .it peBH3in , co 
Bcero npHHa/tJieata ląeio kb  hiimb 3cm.ieio, 11 bcjikhmb 
iia oHou cmpoeHieMB; gjiu nero HasHaueHM cposH 
mopraMŁ cero roąa CeHtnńópa mu,a uepubiii 6 , 
Brnopbiii 11 h m pem iS i 3 xiicji-b. /iie.itaiouj.iu n.y- 
nimib iiariiuie cie , Morymi, iie.iam ca bb O n e t', 11- 
CK.iit CoBt.m-b iioK.a3aHHbix,b hhc.ii> bb iipucjgcm - 
Benuoe BpeM/i, 11 Bnaemn b i  oboju, npo/vajuae.MOMy 
iiMbuiio oiytcb , ycuonie h (jiopmy Kynueń x p tu o -  
cmn. DKcneAumopi, Ocmojiobckh.

Od Rady Opiekuńczej ’ Sl. Pete rsbur sk ie j  C e s a r ­
s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem ogłasza się; iż 
w niey przedajts się przez aukcyą z publicznego tar- 
gn odd łriy na e wikcyą i przeterminowany nierucho­
my majątek Radcy Honorowego Romana Romano­
wa Mikoszy, położony' w Witebekiey Gubernj i  
Surażskim powiecie w majętności Szklajewie dw o r ­
nych 4, we wsiach: Pustkach 9 ,  Pasemkach io  1 
Tatarskiey 46, wogóle 6g męzkiey płci dusz, za­
pisanych do rewizyi  1816 roku,  z urodzonemi po re-  
wizyi, ze wszelką należącą do nich ziemią i węzeł­
kiem na niey zabudowaniem; do czego naznaczono 
terminy do targów teraźnieyszego roku w miesiącu 
■wrześniu iszy 6, agi t t ,  i t rzeci i 3; życzący kupie 
t akowy majątek zechcą przybyć do Rady  Opie- 
kuriczey w oznaczonych dniach w czasie posiedzeń, 
i widzieć w niey przedająeego się majątku inw en­
tarz, w aru nki  i lormę przedaznego prawa.

' . E x p e d y to r  Osmołowski.

O d dnia  i go nadchodzącego miesiąca lipca, zaczyn a  się p re ­
num era ta  na drugie półrocze roku bieżącego>, na gazetę  K u ry  er a 
Litew skiego. Cena zw y c za jn a :  z  przesłan iem  pocztą  rub. sr. 7 , 
bez po czty  rub. sr. 4 kop. 5o. M ożna te z  prenum erow ać i na 
D zienn ik  W iłe ń sk i:  z  przesłan iem  pocztą  rub. sr. 1 0 , bez p o czty  
rub. sr. 7 kov. 5o.

a id- ■
Cssił  obterwacyi. jg W ysokość Barom.
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w D ru ka rn i R e d a k c ji .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 58 i 5g .
W ilno dnia i 6 M aja. v. s. 1828 reku.

1828 r oku  kwietnia  28 dnia. W e d l e  Imien-
o Mąftifestu wydanego i ihego N a y  w y ź s z e &

kwietnia 1828 r o k u  o naborze re k ru ck im  po ca­
sein Państwie , po dw uch z każdych 5oo dusz, 
k*- W i l e ń s k i  Cywilny Gube rn a to r ,  przys tępując 
do rozporządzenia w tey  rzeczy,  na spólney na­
radzie z zastępującym mieysce W  ileńskiego Gu be r-  
inalnego, z W i le ń sk im  Powiatowem Marszałkiem

sami powinni  podać autentyczną rewizyyną ska-  
skę tego majątku z którego r ek ru tó w  oddają, £ 
po zdaniu składać  kwietacye w rekrut sk im urzę­
dzie swojego oddziału p rzed  wyiazdem'  rek ru t s -  
kiego urzędu  z tego mieysca.  Ażeby zaś tym 0- 
byw a te lom i innym stanom, k tórzy z jakiegokol­
wiek względu,  nie mogliby mieć zręczności  od-

„ , dać re k ru ta  w  swojem powiatowem mieście,  dadź
Jas ieńskim/owy razi ł  swoje zdanie,  ażeby nabór  wszelką sposobność wypełn ić  takową powinność 
rozdzielić na wzór byłego w ro k u  przeszłym 1827,  w zakreś lonym terminie do 1 sierpnia teraźn.  
r|a trzy oddziały:  pierw szy  pod P reży d en cy ą  P .  1828 roku,  naznacza się w każdym oddziale p r z y  
Cywilnego Gubernatora ,  w k tó ry m  przyy mow a-  ukończeniu re k ru ck iego  naboru punk t  ś rodko wy 
«i będą r e k r u c i  z Pow ia tow :  W i l eń sk i eg o ,  K o -  a mianowicie:  w pierwszym  oddziale w mieście 
wieriskiego,  Trockiego i W i łk o m ir sk ie g o ;  d r u ■ W i l n i e ;  w drugim  w Szawlach;  i w trzecim  w
gi oddział pod P re ż y d e n c y ą  P .  Marszałka  Gu-  
J>ernialnego,  w którym przyymowani  będą r e ­
kruci  z Powiatow:  Szawelskiego, Rosieńskiego,  
’1 Ciszewskiego , i Upickiego i trzeci pod p re -  
zydencyą P .  Yice-Gubernatora  w którym pr zyy-  
niować się będą r e k ru c i  z Pow ia tow Oszmiań- 
skiego , Bras ławskiego i Zawileyskiego.

Przyymowanie  odbywać pierwszego oddziału 
^ve cz terech punktach,  a mianowicie:  w  T ro k a c h  
od lgo do ggo czerwca teraźnieyszego roku  w łą ­
cznie,  P .  Guberna to rowi  Cywilnemu p rz y Człon­
kach:  tamecznym Powiatowym Marszałku,  P r e -  
zyd ancie Sądu Grodzkiego,  Powia towym  Strap- 
czym, i "Woyskowym przyymującym;  w Kownie 
°d  l i g o  do iG czerwc a włącznie temuż P .  Cy­
wi lnemu Gubernatorowi ,  przy  cz łonkach tychże 
saniych mieyscowych i W o y s k o w y m  przyymują- 

w  W i łk o m ie rzu  stosownie tło obszerności
0vviatu od i8e-o czerwca do 7 l ipca włącznie ,  

T )  r i  c  *

• Cywilnemu Gubernatorowi ,  p rz y  tychże^  sa­
m y ch  mieyscowych członkach i W o y s k o w y m  
przyymującym; w gubernia lnem mieście W i l n i e  

9 l ipca do 1 s ierpnia  temuż P .  Cywilnem u 
ubernatorowi  p rz y  P P .  Zastępującym mieysce 

l J l , b e r n i a l n e g o  Marszałka,  W i l eń s k im  Gubernia l -

Swięcianach,  na co P .  Zas tępujący mieysce G u-  
bernia lnego,  W i l e ń s k i  Pow ia towy  Marszałek  J a ­
sieński oświadczył  swoją zgodę, uznając ca łe  ta­
kowe  rozporządzenie  bardzo dogodnem dla Oby­
wateli ,

Autentyk podpisali:  W i l e ń s k i  Cywilny Gu­
berna tor  P io t r  Horn i Marszałek Stanisław J a ­
sieński.

Z Au ten tyk iem  zgodno: Sek re ta rz  K a n ce l -  
la ry i  Cywilnego Gube rn ator a  Rad ca  Honorowy 
Doliński.

O B L f l B  J I E H I E .
I Omt Upasjieiiiu Pocy,ąapcinB eH H aro 3 ae»r- 

Haro taH K a oóuuB ju iem cH , u n io  s ł  o h o m ł n p o ^ a — 
B an ih ca  ó y /te n it  uM knie* IloM iinH K a P aB pujib i P a -  
encK aro 3a H em iam eaib , n o  3aiiM y ero  Ha 2 4  ro^a  
1825  H ou ćp n  ir o  a c c iir . 1 5 ,6 0 0  p . 3a 28  r o /t t  H e -  
^oHM KHjCocmoniąee M oriiJieBCKou T y 6 e p m ii M c m ii-  
caaBCKaro I lo B tm a  b ł  ^ e p e n u t  BorambKOBl; p e n ii* .-  
CKMXB Ha jiu p o , M yatecK a 65 , ateHCKa 3 4 , HOBopoiK- 
fleHH Bisi, a iya iec ica  1 2 , h  m eucK a n o jia  12 /lyurfa, 
oiytm enH oe co  b c c m ł  h x i > HM ymecmBOMi., BiiHOKy- 
peHHbiMB só b o /io m i u  sen rjie io , 8  yBOJioirb 2 u e m -  
Bepm H n o  lo m ii j i tm u e u  cjio /K hociuh  ro^OBaro g o -  
xoA a b i > i4 ,5 8 o  p . Ą .in  n e r o  Ha3iiaueHbi cp o K H m o p -
raarb cero ro^aiiojin 23, h  2yro u h c j i b .  /Kejiaromie 

P ro kuro rz c  , Członku Izby S k a r b o w ę y , i Ky nHm& inulinie Morymn nBHincn b ł  lIpaBJieHift 
W o y s k o w y m  przyymującym.  Drugiego Oddziału  r ° cyAapcmBCHiiaro 3aeMHaro Banita n  npejKge no-

preżydencyą P  Marszałka  Gubernialneo-o Ka3aHHWXŁ npHcyAcuiBeHHoe BpeMH h
w e , . - c . 0 BH,ttunb Bi  ohomb npo^aBaejuomy hmIihiio o imct  u

bZystkioh cz te rech powiatach oddzielnie p rzy
nneyscowych Urzędnikach:  Powiatowym Marszał -  

0, P r e z y d e n c ie  Sądu Grodzkiego,  Powiatowym 
lap cz ym  i W o y s k o w y m  przyymującym,  a mia­

nowicie;  w M. P on ie wieżu od 1 do z 6
wł

czerwca
ącznie ; w T e l szech  od 18 do 5o caerwca 

^ ^ c z n i e ;  w Rosieniach od 1 do i 4 l ipca  wła­
d n i e ,  i w Szawlach od ] 6 l ipca do 1 sierpnia.  
^ > zecie go Oddziału  pod P reży d en cy ą  P .  Wi ler i -  
skiego Vice-Gubernalora  przy mieyscowych U-  
r z ędnikach,  Powiato wym Marszałku,  P r e z y d e n -  
^le Sądu Grodzk iego , Powiatowym  Strapczym 
^  Woy skowym  przyymującym,  a mianowicie:  w 

■ zmianie od 1 do 22 cz e rw ca  włącznie;  w W i -  
g Za,°P ° d  26 czerwc a do 7 l ipca włącznie;  i w 
p i a n a c h  od g lipca do 1 sierpnia.  Obywa- 

e ziemsćy i dalsi mieszkańcy k tó rz y  powinni
aWac r e k r u t a  i wchodzą wskład jednego Oddzia­

łu mosaO  C oddawać w każdym Powiecie  tegoż
°ćdz ia łu  , w k tó ry m  dla n ich ,  podług mieysco- 
w °go położ  enia i innych jak ichk olwiek  okol icz- 
n °sci, będzie  dogoilniey. 7; resztą mogą bydź zda- 
^ an* r e k r u c i  z powiatow w drugim oddziale znay- 

J‘l ° y c h  się , l e oz w  takićm zdarzeniu zdający

npo^aBaeMOMy 
y cjioB m .

HpaBnme.iŁ Kaime.iJiapin Hkobb (pe^opoBB.

1 Od Rządu Pożyczkowego Banku Państwa 
ogłasza się, iż w niem przedawać się będzie mają­
tek Obywatela Gabryela Rajewskiego, za nieopła­
cenie za pożyczką przezeń na 24 lata 1825 roku 
listopada 1 assygn. i 3.6oo r u b , za drugi rok nie-  
doimki , położony w Moliilewskiey gubernii wa 
Mscisławskim powiecie we wsi Bohatkowie rew i-  
zyynych nalicznych płci męzkiey 65, żeriskiey 54, 
nowourodzonych męzkiey 12 i żeńskiey 12 dusz,  
oceniony ze wszelką icli własnością, gorzelnią £ 
ziemią 8 włok 2 czwarte, w locioletniey propor- 
cyi rocznego dochodu i 4 ,56o rub. Do czego na­
znaczono terminy teraz'11. roku lipca 2 3 ,  25 i 27. 
Życzący kupić ten majątek mogą przybywać do Rzą­
du Pożyczkowego Ranku Państwa i przed pomie- 
nionemi dniam i, w  czssie posiedzeń, i widzieć W 
nim przedającego się majątku inwentarz i warunki.

Zarządzający Kancellaryą Jakób Fiedorow.

1. Litewsko-W ileńska JVIagistratura Powsze-  
chney Opieki ninieyszem ogłasza : iż z przyczy­
ny niejawienia się na naznaczone terminy życzą­
cych przyjąć zrobienia dia Wileńskiego Mieskie-  
go Lazaretu na Antokolu 3oo koszul i tyleż szlaf- 
oiic, będą się odbywać w tey Magistraturze po-



wtórne  targi iszy i6, agi r8, a 3ci ostateczny 21 
ternźnieyszego m a j a , dla zrobienia pomienioney 
bielizny, a zatem życzący należeć de targoW, ze­
chcą  na pomiecione terminy przybydź do M a­
gi s t ra tu ry  Powszechney Opieki  z prawnem i ewik-  
cyami , gdzie okazane im będą w arunki  i wzory; 
Dnia 12 maja 182S roku.

Dożywotni  Członek Magist ra tury  i  K a w a ­
le r  Kleyst .

Sekre tarz 3 . Solimani.
Naczelnik  Stołu W i n c e n t y  Andrzejewski ;

L i t ew sko -W i le ńs ka Magis t ra tura  Powszecb- 
ney Opieki  ninieyszem ogłasza, iż w niey będzie 
się przedawać przez aukcyą z publicznego targuj 
oddany na ewikcyą i przfeterrriinowany inurovya- 
n y  dw upią t row y dom Wileńskiego obywatela Ż y ­
da Arona Jankie la  Mowszowicża Izraeta w mie ­
ście W i ln i e  na Zmudzkiey Ul icy pod N- 343 po­
łożony; do czego naznaczają się targi  i szy 24, 2gi 
27 a 3ci ostateczny 5d następującego miesiąca li pi­
ca 1828 roku;  zatem życzący kupić zechcą p rz y ­
bydź do Mag is t ra tury  Powszechney Opieki ,  w o- 
znaczonym ua sessye czasie. Dnia io  maja 1828 
roku.

Dożywotni  Członek i K aw a le r  Kleyst .
Sekre tarz S. Solimani.

1 O d  Podo lskiey  M a g i s t r a tu ry  P o w s z e c h ­
n ey  Opieki  n in ieyszem ogłasza się, iż o d d an e  
n a  e w ik c y ą  t ey  Magi s t ra turze  i p r z e t e r m i n o w a ­
nie d w a  domy T y t n l a r n e y  Sow iet n ikowey  Chmie-  
lowsk iey ,  w  mieście K a m i e ń c u  położonej  ze 
wszelkiemi  przy nich przyh ud ow ań ia th i ,  d la  uzy­
sk an ia  d łu g a  za pożyczką jey męża T y tu l a r n e g o  
Sowiet r i ika Chmielowskiego u tey  Mag is t ra tu ry  , 
wyn oszącego oprócz  p r o c e n t ó w  i 3 ,8 8 o rub.  72 
k o p .  as. i miedzią,  b ędą  się p r z e d a w a ć  w t.ey 
Magis t ra tu rze  we 4  miesiące,  od  późnieysżego 
o tem w y d r u k o w a n i a  w  Senac kich  gazetach o- 
b u  |stolic w  i K u r y e r z e  L i t e w s k im ,  oczem ogło- 
szouo będzie osobno. S e k r e t a r z  Czarnucki .

1 O d  Białos tockiego O b w o d o w e g o  R z ą d u  
ninieyszem ogłasza się, iż w  nim od b y w a ć  się 
b ę d ą  pub l i czne  targi na oddanie  w  t rzy le tu ią  a-  
r c n d o w n ą  d zi er żaw ę,  l icząc ód 1 cz e rw ca  te -  
r a źń .  1828 r .  położonych w tuteyszym Obwodzić,  
Droh ic zyńsk iego  p o w i a t u  w Mielnickim Anicie; 
s k a r b o w y c h  f o l w a r k ó w  Rasztowca Zerczyc ,  i 
Ceciel  j w k tó ry ch  l iczy się podług  ostatuiey r« -  
wizyi  465 w łości an  płc i  mężkiey;  z tych fo lwar­
k ó w  do tąd  wchodzi ło  rocznego dochod u 25g6 
r u b  i g l  kop .  sr.; za te m  życzący wziąć wyżey 
pom ien ione f o l w a r k i  w  dzierżaw ę,  zechcą  p r z y ­
b y d ź  z dos ta tecznem i  ew ikeyam i  o d pow iada ją -  
cemi  d w u ro c z n e y  a r e n d o w n e y  summie d o  B ia­
łos tockiego  Obw odow eg o  R ząd u  d la  t a r g ó w  na  
t e rm in y :  i szy  i o ,  2gi 21,  a 5 ci i os ta teczny 28 
maja.  N a  jakich zaś w a r u n k a c h  te f o lw a r k i  o d d a ­
ne  b ędą  w  dzierżaw ę;  ob jawiono będzie życzącym 
2a przyby ciem  ich  do Obw odow eg o  R ządu .

SoWietnik Janibwicz .
S e k r e t a r z  L u pk iew icz ;

Nacze ln ik  S to łu  Krassowski .

1 Sto sownie  do prżedpisanla źas tępującógó 
mieysce  G u b e rn a to r a ,  J W .  AVileiiskiego Vice- 
G u b e r n a t o r a  A k tu a ln eg o  Radżcy S ta nu  i K a w a ­
lera  Lis towskiego,  w d n iu  10 preSent ium za N. 
.9,557 do R a d y  Mieyskiey W i l e ń s k i e y  wysz łe-  
go, taż  R ad a  przez  ńinieyszó ogłoszenie w Ga~ 
zecie K a r y e r a  L i t ew sk ieg o  t rzyk ro tn ie  zamie­
szczające się za wiadam ia;  ze wypuszcza w t r z y ­

le tn ią  a r ęd ę  ł ąkę  B urb i ską  z w an ą  do fo lw a r k i !  
mieyskiego pod Wysokiego p rz yna leżną  za ś. S te­
fa nem  położoną,  a t ak oż w  bliskości tamże b f '  
dąc ą  jed ną w lokę  g ru n tu ,  w  d n iu  20 marća  r* 
idącego 1828 z 6ściole tu iey  a r ę d o w ń e y  teu ut /  
J P .  Kossobudzkiego w yby łe ,  a dopioro  znowii 
od tey  d a t t y  do d n i a  2g s ep t em b ra  r. i 8 3 o 
t a k ą ż  a r ęd ę  od dające  się, do  odbycia więc  pU- 
bliczuey l icytacyi  w  Radzie  Mieyskiey nazna­
czyła  t rzy  te rm iua:  i szy  dn ia  21, 2gi dnia 22 i 
5 ci dnia  23 a n a  p rze ta rg  dnia  2 5 idącego med 
maja.  N a  j ak o w ą  w ż y w a  wszystkich  życzących 
aby w term inach nazuaCzonych do R a d y  niniey- 
szey z załogami  pr zybydź  baczyli.  D a t t  w W i l J 
nie r o k u  1828 miesią-.a maja 12 dnia.

K a r o f  W e n e r  H. R. M. W .
Pisa rz  W o y tk i e w ic z .

i Od  L i t ew sk o -G ro d z ien sk ieg o  Gube rnia l -  
iiego R z ą d u  Ogłasza się; iż na uzyskanie liczącey 
się na m aj ą t ku  Turc U H ra b ió w  Chodkiewiczom 
w  now o g ró d zk im  Pclo położenie mającym 12 ,52  ̂
rub.  52 kop.  sr.  pojezti ickiey summy ż p ro cen ­
tami ,  o d d a n a  na p rzed aż  ź pub l i czny ch targoW 
wy dz ie lo na z E x d y w i z y i  z tego m aj ą t ku we  wsi 
Dobra tyczaeh  dla  E d u k a c y y n e g o  F u n d u s z u  sche-. 
da ,  sk łada jąca  się z 16 włościańskich d y m ó w ,  1 
w  nich zapisanych db rćwizyi  i now o-urodzony ch  
płc i  tnęzkicy 52 i żeńskiey 4 4  dusz, ziemi u p r a -  
w n e y  i inney 8 Włok, ig  i l iorgow i 276 pren-  
t o w ,  siailożęci 2 w ł o k i  22 m org ow  i 373 p ren-  
tow;  lasu 5 w łok ,  20 morgow,  i 46 p re n to w ;  
oprocz  tegd n i e k tó r e  d w o r n e  z a b u d o w an ia  * 
k a r c z m ą  we  wsi M ikow ićzach  z n a y d u ą c e  si?t 
za  k tó re  podeżas o d byw anych  w miesiącu ttiar- 
fcu teraźn ;  r o k u  w Now ogródzk iey  Szlacheckiey 
opiece ta rg ów ,  szlachcic M atusze wsk i  d a w a ł  
5 ,go3 rub.  sr. Z a t e m  życzący kupić  tako\v4 
ścliedę zechcą  p rz yb yd ź d l a  ta rg ów  do tego Gu- 
ber n ia lueg o  RządU z gotovVemi pieniędzmi  na 
terminy*. i śzy 21 Ulajaj 2gi 22 c z e rw c a ,  a 5ci 
os ta teczny  we  t rzy  miesiące od dnia pierwszego 
w y d r u k o w a n i a  tego ogłoszenia w  S. P e t e r s b u r ­
skich  a lb o M oskiew skich  gazetach.  D n ia  3 m a ­
ja 1828 roku .

S e k r e t a r z  i KavValef P io t r  Lu d o h o w sk i :  
N a cze ln ik  S to łu  Sobolewski .

i M icha ł  Zaleski  Jerieratny Proki l ra to r  inte- 
reśsow JO X czk i  Jey  mości Stefanii Radziwi ł ło  w ny 
in voto H ra b in y  Vi tlgenSteynowey, W  W .  Jacka i 
Ann ę 'z  Glochnerów Gołaszewskich, oraz K lim o w i­
cza  Sędziego Ziemskiego Grodzieńskiego cytuje 
po raz trzeci od Sądu Kommissyi  na interessa R a ­
dzi wi iłowskie w mieście W i ln ie  będąceyy o kassa- 
tę pretensyi za dekre tem exdywizyi  Łopotowskiey 
1800 roku do maSsy roszczoney, i o rozprawę f inal ­
n ą  jako p<» dekretach 1821 gbra 28 copiarum Z 
spraw i 1827 maja i 3, oraz 1828 maja 8 kontn-  
macyynych.

W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  dn ia  12 maja  
1828 r. Cenzor ,  N o r b e r t  Jurg iew icz .

W e d l ć  Ukazu .TEGO I U  P E R  A T O R S K t E Y  M O ­
ŚCI S am o w ład h ąceg o  Całą  Rossyą etc.  etc.  etc.

1 Ur.  Tomaszowi  Paszk o w sk ie m u  K omor .  
S. Bras ł . ,  J an o w i  R ad m a c h e fo w i ,  J a n o w i  i E l ­
żbiecie Sznelotń,  Dorocie  W a le w iczc tv ey  i jey 
opi ekun om ,  J a n o w i  i Jo h an n ie  R eym erom ,  oraz  
dalszym jakiegobądź ty tu łu ,  imienia  i naz w iska  
k r e d y to r o m  i p re te nso ro m  do funduszu  zm ar ły ch  
oby vv, M  W i l n a  J a n a  i B a rb a ry  G regie rów pozew



^ y k t a i b y  p rz ed  S ą d  Magis. W i le ń .  z p o w ó d z ­
twa obyw. W i le ń .  F r y d e r y k a  i F e rd y n a n d a  
" M c i  G reg ie ro w , K aro liny  z G reg ie ro w  B ie- 
Jińskiey S ztabs-K ap . W .  Iloss. w  assystencyi o- 
pieki męża, sukcesso row  w spom nionycb  G r e ­
gierow , k tó rzy  o b la ł ,  p o ż y w a j ą  re fe ru jąc  się do
Dekretu S ą d u  Mag. W i l e ń .  1827 r  julii i 5 d.
‘ re /.o lucy i0 d. 8 m aja 1828 r.  w  tym że Sądzie 
zaszley, o ra ź dó dalszych  d o w o d ó w  u S ąd u  zło- 
ŻVĆ się m ających  p ry n cy p a ln ie .  G dy  Sąd Mag. 
^ i l e ó .  wszelkiego m a ją tk u  po zm ar ły ch  G re -  
gierach rodz icach  załoych zd ecy d o w a ł  E x d y w i -  
zyą> kam ienicę w  W i ln ie  p od  ś. Jan em  p o ło ż o ­
ną w y p rz e d a ł ,  n a k d z a ł  pow ołać k re d y to ro w  i 
P ^ te n s o r o w  sub  arumissione re i  do oczew istey  
r 0 / p raw y , i rozdzielenia zeb raney  massy, obzał. 
^ redy to row ie  juz po w sze lk ic h  d y lacy y n y ch  w y­
r k a c h ,  p o w in n i  u sp ra w ie d l iw ić  Stosunki d la  
*aszłey śm ierc i  d łu ż n ik ó w  pod niele tność  żałc . 
przysięgą, p rzy  o k azan iu  p ra w n y c h  o ryg ina lnych  
dow odów , t a k  có do  rzetelności i n as tan ia  po ­
h u k iw a n ia ,  jak  oraż n a d p ła t  dopełn ionych  i po­
bieranych  p ro c e n tó w  n a d  za s trze len ie  Kons. 
1?7b r., d la  czego załcy  d e la to ro w ie  pozyw ają  
°ł>iałńych i p roszą skasow ania  o b la łn y c h  n ie­
sp raw ied l iw y ch  s to su n k ó w , w  sk u tk i  K onś.~ i776  
*’•, b rozdzielenie  massy rodźic ie lsk iey  pom iędzy 
Realnych wierzycieli ,  o zapisauib w ieczney  am - 
b'issyi n ie jaw iącym  się p te teń so ro m , o Ewdzyą  
^oranaento lvąj o raz  o to  co  czasu sp ra w y  proszo­
nym będzie  S -M . Z. .

R . 1828 m aja 12 dn ia  W o ź riy  w  sp ra w ie  
Jf*P. F ry d e r y k a  i F e rd y n a n d a  G reg ie ro w  i 
^ • K a ro l in y  Biclińskiey  S z tab s-K ap .  W ;  Ros. 
p d o k ład er t t  op iek i męża cżyniącey, kopie tego 
"°zWn na h e rb o w y m  papierze  W W .  J P P .  T o ­
maszowi P a s z k o w s k ie m u  K om or. Brasł. S k a rb . ,  
J an o w i Radm achferow i, J a n o w i  i E lżb iec ie  Szne- 
loni, D oroc ie  W alewiezovVey i jey op iekunom , 
Janowi i jo h a n u ie  R ey m ero m  oczewisto w  ręce  
^  W iln ie  p o p o d aw a łem , a zaś d la  dalszych w ie-  
rzJ'cidli i p re te n so ro w  jak iegobądź tytułU , u rz ę ­
du, im ienia i nazw iska ,  do  fu n d u sz u  zm ar ły ch  
Ja , i B a rb a ry  G reg ie ro w  obyw . M. W i ln a  d la  
Zamieszczenia d o K n r y e r a  L itew sk iego  t r z y k ro ­
tnie, oddzielną K opią  po łożyłem  i ro z p raw ę  p rzed  
Sądetrt M ag. W ie ń .  z osobnego p ro to k u łu  o p o ­
wiedziałem;

K a ro l  K w ia tk o w s k i  W o ź ń y  P h i  W ile ń .
W olr io  d ru k o w a ć .  W i ln o  dnia i2  m aja 1828 

** C enzor , N o rb e r t  Ju rg tew icż ,

ł  S ąd  Ziem ski P t u  B ras ław sk iego  zawia= 
^ a°iia po os ta tn i  ra z  w szystk ich  K re d y to ro w  i 
Ptre tensoroW zm arłego K azim ierza  Salm onow icza, 
lżby do ro ż p ra w y  oczew istey  z instancyi J e rze -  

b. p rezy d en ta  G rodzk iego , W in ce n teg o  b. S ę -  
. *pgo Ż i e r n .  Brasł.  S a lm onow iczow , w  Sądzie 

n ‘n>eyszym źaosnowaney7, w  U astępująeey jun id -  
' vey kadency i z d o w o d am i poszukiw anie  ich pro* 

i'lcemi sub  ammissiorie rei jaw ili  się, a co d o  
D eb ito ró  W, ze z onerni e tiam  w  nieśtanności o- 
fĉ vv is ty  nastąp i w y ro k ,  zastrzega i W teni ce -  
}“ p rzez  G aze ty  S t.  P e te r sb u rg sk ie  i K u ry  e ra  
L i t e w s k i e g o  o sw oim  p o s ta n o w ie n iu  obwieszcza. 
B e k u  1828 m ca maja 10 dnia .

Sędzia  M ichał H ryricew icz.
Sędzia Podberesk i.

P isarz  M asłow ski.
Regent S tan is ław  RaxirnOwicz;

Zj
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i .  W  d ru k a rn i  M. Ronima 1 Żymcia na u* 
ćy N iem ieckiey w domu Poznańskiego pod N. 296. 
wyszło z d ru k u  poświadczone tłumaczenie^ U k a ­
zu Rządzącego Senatu Kommissyi R adziw iłłow - 
skiey dnia i 5 kw ietn ia  1828 roku za N. 799 o 
exdyw izyi dóbr massy R adziw iłłow skiey  danego, 
wespół z dołąezonemi praw id łam i względem ta- 
kowey exdyw izyi; . , .

Dostać można w R edakcy i K u ry e ra  L i t e w ­
skiego , w Ń ięg a rn i  P . Zawadzkiego i -w tey le  
d rukartii ;  w Grodnie w X ięgafn i  na u licy  Zara- 
kowey; Cena na papierze zwyczaynym sr. kop. 
30, na papierze lepszym sr. kop. 5yl.

W o ln o  d ru k o w a ć .  W i ln o  d. i 5 inaja 1828 i*. 
A. P o w s ta ń sk i  P reż .  K om . Ćenz. R a d c a  K o l.  i 
K a w a le r .

i  Ń iźey  p o d p isan a  donasza P rze św ie tn ey  
Pub licznośc i,  i i  będzie m ia ła  sobie za szczęście 
w  d a w a n iu  ń a u k  ręczn y ch  dam sk ich  k u n sz to ­
w n y c h  i uży tecznych  nayłatW ieyszym  sposobem  
ro b o t  i i i ley  w yraża jących  się.

1. Z ludzk ich  w łosów . Różne k w ia ty .  Do 
D iadem s, L a u r y  i B nkie ty j  rozm aite  w iązano 
dew isk i do zegarków , szn u rk i  i łan cu zk i ,  b r a n ­
so le tk i ,  k rzyżyk i i zańsznice;

2. Naymodnieysze wiązanO lok i ,  1 rćżue  iń -  
nO ozdoby do g ło w y  z w łosów  1 jedw abiu .

5 . P e r  m odum  n a tu ra ln e  k w ia ty  z w ełny , 
Wazony, szn u rk i  ńoW omodńe do d z w o n k ó w  i 
dalsze;

4. Ż przędzy drOcidney śrebtney sta low ey i 
i  inUycll metalowy kw iaty  do D iadem s, L a u r y ,  
koszyki, i w ie le  innych obiektów.

5. j a k b y  n a tu ra ln e  k re p o w e  w iązan ie  do 
Jeh ilie .

6. N aynow szy  w y n a la zek  ch u s tek ,  Szalów, 
ob rusow , na  k rzes ła  n a w le c z e k ,  i dam sk ich  su ­
k ien ek  rob ien ia  n a  r a m a c h .

7. D u b e lto w e  w iązan ie  dainsk ich  Snkie- 
n ek ,  czypków , ko łn ie rzy k ó w , k o ró n e k ,  f rch z ló w , 
rę k aw icz ek ,  i w ie lu  in n y ch  podobnych  robo t,  
k tó re  d u b e l to w an ie  rozum ieć się ina* i !  za je­
d n ą  robo tą  d w ie  Sztuk się w y ra b ia  w  n a y d e l i -  
katu ieyszych  i nayw ybornieyszych  desseniach.

8. P lec ione  do pug il ia resow  taśm y i dalsze  
po trzeby.

i g. t i r a z  w ie le  itihycb, tu  n iew yraźonycli  
kń n sz to w n y eh  i w ielce  p o trze b n y ch  ro b o t .  D la  
p rzek o n an ia  życzących sobie uczyć się w yzey  
w y rażo n y ch  robo t ,  ma u  siebie gotoWe na różne 
Obiekta m odele , k tó re  W każdym  czasie m o żn a  
w idzieć  w m ieszkaniu  nizey podpisahey w d o m u  
J W .  P re z y d e n ta  Z aby  n a  ulicy O s trob ram sk iey  
pod  N .  3 6 ; prży tern m am  honor donieść, iz je­
śliby zna laz ły  się am a to rk i  do  uczenia się tych  
ro b o t j  n iech  ra czą  u d a ć  się w  fczasie ry c b le y -  
szym do hizey podp isauey ,  d la  u p ew n ie n ia  się 
jey , o liczbie uczącybh się, gdyz inaczey n au k i  
rozpocząć ń ie  będzie mogła. C eha  od jedney  u -  
Czącey się po 3 ru b .  sr. na tydzień . L e k ć y e  iia 
dz ień  godzin 2 w yłączając  św ię ta .  M am  n ad z ie ­
ję i podch leb iam  sobie, iz w  tern mieście* jak  
w  w ielu  innych, znaydę  w  k ró tk im  czasie w ie ­
le  o ch o tn ie  do uczen ia  się pow iedz ianych  r o ­
bot, z k tó r ą  n a u k ą  tnam h o n o r  polecić  się S za-  
n o w n e y  Publiczności.

Ju l ia  Gessner.
W o ln o  d ru k o w a ć  Poliemeystei* C lirząstowski.

5 Dd W ileńskiego  Giibernialnego Rządu Czaso- 
ivey Expedycy.i ogłaszasię,iz Ua uzyskanie prow iatit-  
skiey, za t \d a  I łr itsżki należności,11488 rub. 3l  kop.

(0



assygn., oddany na publ iczną przeda i  murowany 
dw u p ię t ro w y  dom zmarłego Radcy  Stanu Lachni- 
ckiego w mieśpie j ra  Pozawala pod W: x n g  poło­
żony: oceniony 26,942 rub.  x3 kop. assygn., z k tó­
rego locioletnia proporcya dochodów pokazana 
8x82 rub.  sr., dU czego naznaczono terminy:  iszy 
25, 2gi 27 sierpnia teraz, ro k u  a 3ci i ostateczny 
we t rzy  miesiące od dnia pierwszego w y d ru k o ­
wania,  które późniey nastąpi w Sanktpetersbur-  
skich  albo Moskiewskich gazetach; zatem życzący 
należeć do targów, zechcą przybydź do tey E x p e -  
dycyi na wyżey oznaczone te rm iny.  Dnia 5 ma­
ja 1828 r.  Sowietnik  Dmitrewski.

Sekre tarz Sokołowski.
Naczelnik Stołu Konarzewski .

3 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu Cza- 
sowey Exp ed yc y i  ogłasza się, iż dom murowany 
Wi leń sk ieg o  mieszkańca żyda Eliasza Z am b e rg a , 
w  mieście W i ln ie  na Zmuydzkiey ulicy pod N. 
529 położony, oceniony 16,267 ru b  62 kop. assygn. , 
oddany na przedaż z publ icznych targów dla uzy­
skania liczącey się na nim skerbowey należności 
za n ieakuratną  dostawę w x8 x4 roku do W i l e ń ­
skiego magazynu prowian tu  jeszcze do 8,364 rub.  
83|  kop , i do lego naznaczono terminy:  iszy 10, 
2gi 12 lipca teraźn. roku,  a 3ci ostateczny we 3 
miesiące od dnia pierwszego wydrukowania,  które 

oźniey nastąpi w Moskiewskich albo Sanktpeters-  
urskich  ęazetach; zatem życzący należeć do t a r ­

gów zechcą przybydź do tego Rządu na w yiey  
oznaczono terminy. Dnia 5 maja 1828 r.

Sowietnik Dmitrewski.
Sekre tarz Sokołowski.  

Naczelnik Stołu Konarzewski .

5 O d  Wileńsk iego Gubernialnego Rządu Cza-
S O W C y  Ex pedycy i  ogłasza się, iż murowany d w u ­
p ię t ro w y  dom wmieście  Wilnie '  na Jatkowey u- 
l icy  pod N. 543, oceniony 23,600 rub.  as. ,  nale­
żący do luteyszego obywatela żyda Arona jankie-  
lowicza Izraela,  oddany na przedaż z publ icznych 
t argów za należne W i leń sk iey  Magistraturze Po- 
wszechney Opieki od tego Izraela 4,802 rub. as., 
we  cz tery miesiące od dnia późnieyszego w y d r u ­
kowania  ogłoszenia w Moskiewskich albo Sankt- 
pe tersburskich  gazetach; zatem życzący należeć do 
targów,  zechcą przybydź do Wileńskiey  Magist ra-  
t u r y  Powszechney Opieki  na wyżey pomieniony 
czas. Da ia  5 maja 1828 r.

Sowietnik Dmitrewski .
Sekre tarz  Sokołowski.

Naczelnik Stołu Jan Konarzewski .

3 Od Podolskiey Magis t ra tu ry  Powszechney 
Opieki  ninieyszem ogłasza się, iż w niey przedaje 
się przez aukcyą z publicznego targu oddany na 
ewikcyą i przeterminowany murowany dwup ię t ro­
w y  dom ze wszelkiemi do niego przynależuościami, 
Radcy Kollegialnego Janowskiego w 3 części miasta 
Kamieńca  położony, oceniony 28,488 rub.  do kop as. i 
miedzą , dla uzyskania długu tey Magis traturze 
należnego,  oprócz procentów. 1600 rub.  sr.; dla 
czego naznaczono terminy do targów: iszy 28, 2gi 
3o m a j a , 3ci ostateczny 4 czerwca teraźń. t\, życzą­
cy kupić ten dom zechcą przybydź do Magis t ra­
t u r y  Powszechney Opieki  w pomienionych dniach 
na  11 godzinę zrana, i widzieć w niey przedające- 
go się domu inwentarz  i warunki .

Sekre tarz Czarnucki.

5 Od Podolskiey Magis t ra tu ry  Powszechney 
Op iek i  ninieyszem ogłasza się, iż oddany na ew i­
kcyą i prze terminowany majątek obywateli  M a l ­
czewskich,  w Proskurowskim powiecie 64 dusz na 
przedmieściu miasteczka Tarnorudy  znaydujących 
się, z należącemi do nich at tynencyami,  gruntami , 
młynam i  i lasem, dla uzyskania długu za pożyczkę 
przezeń w  iMagistraturze, wynoszącego oprócz p r o ­
centów 5700 rub.  as . ,  będzie się przedawać w 
tey  Magist raturze,  we 4 miesiące od poźnieyszepo 
■wydrukowania o t e m  w K u ry e rze  Li tewskim.

Sekretarz Czarnucki.

5 NinieySzym podaje się do wiadomości,  )** 
żeli kto życzy prz yjąć  na siebie dostawkę p.® 
rzece  Szczarze w różne mieysca niżey pomie* 
nione przedmioty ,  z poniżeniem c e n y  każdemu 
przedmiotowi;  to może jawić się do Powiatowe­
go miasta Słonima,  i udać się do K a nce l l a rp  
P u łk o w n ik a  R eez e  z pot rzebnemi załogami **a 
dzień 3o miesiąca maja: a mianowicie: Roboczy*** 
W dzień  , cieśli  jednemu ru b e l  1 i kopiejek  2°* 
1'oboczemu kopie jek  70; wolnemu kowalowi  rU' 
b e l  1 i kopiejek 20. Z a  m ateiyały  : drzewa s»' 
snoVego długości 4 sążni ,  grubości i 4  cali z® 
jedną sztukę rub.  4 kop.  5 o ; długości  4 sąź'** 
grubości  12 cali  3 rub.  80 kop. ;  długości 4 sp 
Żni grub.  xo cali  rub.  3 kop.  10; dług. 5i  s.p; 
grub.  i 4 cali  rubl i  3 kop.  5 o ; dług.  3 * sąż*** 
grub.  12 cali  rub.  3 kop.  4 o; dług. 3 sąż. grub. 
12 cali  rub.  2 kop .  4 o; długości 3 sąż. grubość* 
10 cali  rub.  2; długości 3 sążni grub.  8 cali  rub' 
x kop.  60 ; dług.  2 1 sąż. grub.  i 4  cali rub.  3 
kop.  70;  dług.  2 i  grub.  12 cali rub.  2, długość* 
24 grub.  8 cali rub.  1 kop."3 5 ; dług. 2 sąż. grub' 
i 4 cali  rub.  2 kop.  x5; dług. 2 sąż. grub,  jo  ca­
l i  rub.  1, dług.  2 sąż. grub.  8 cali kop.  9®* 
Deszczek sosnowych, długości 4 sążni szerokość* 
9 cali grubości  2 1 cali ,  za jedne rub.  2 kop.  4oi 
dług: 5 sążni szerokości  9 grub.  2 |  ca li ,  rub.  t 
kop.  90;  dług. 5 sążni szerokości  9 grub.  2 cal*» 
rub.  1 kop.  3o; dług.  i i  sąż. szerokości  i 4 grub- 
2 I  cali,  rub.  1 kop.  90.  K o łow  dług.  10 stop* 
grub.  4 cale,  za kopę rub.  6 kop. 5 o ; dług. 1 
stop. grub.  3 cali,  rub.  5 kop. *3o ; dług. 5 stop' 
grub.  3 cali ,  rub .  5 kop.  80. Drzewa sosnowe­
go długości i* sąż. grub.  6 cali,  za jedrię sztu­
k ę  kop.  4 5 . Ż e rdz i  dług.  3 sąż. grub.  5 cal*> 
za jednę 35 kop.  Dębu miałkiego za fórę  kop. 
80. Faszyn łozowych i brzozowycli  dług. 10 stop- 
grub.  x stopa, za kopę 6 rub.  kop. 80. Faszyz' '  
nych ko łków,  dług.  4 stopy grub.  2 cali ,  za kop? 
rub.  2 kop.  5o. Gl iny za kubiczny sążeń z de'  
stawieniem na 3 mi le rub.  26 kop.  80. Gwoździ 
6cio ca lowych,  za sto rub.  3 kop.  90.  Żelaza 
czworogrannego za pu d  n  rub.  i kop. 5 o , p o ło -  
sowego rub.  7 kop.  90,  W ę g l i  za beczkę rub.  2- 
Smoły za wiadro rub.  x kop.  4 o. Sadła ś w r  , 'go 
za pud rub.  n i  kop.  5o. Ghróstu łozowego za 
fórę  85 kop.  L i n  różnych grubości  za pud rub. 
x8. Pow ro zó w  za pud i 3 rub.  Takowe wyżej* 
wzmienione ceny oznaczone na assygnacye,  3 
miara w sążnia zawiera 3 arszyny ruskich.

2 Niżcy piszący się życzy sobie kupić ł ó d z ­
kich  włosów,  a szczególnie długich;  k toby  miał  
t a k o w e  do z b y c ia ,  n iech się raczy zgłosić do 
D o m u  J W .  Z aby pod N.  56 , za Obwachteff l  
na  dole.  Maja  5 dnia  1828 r o k u .

F e r d y n a n d  Giesner.
W o l n o  d r u k o w a ć  Pol ic rneyster  Chrząs to w skb

3 Dzjeło o wypychaniu  i zachowywaniu zwie­
rzą t  klass wszystkich , na  które już 'prenumerata 
ogłoszoną była,  zostało oddane do druku.  Kto ży­
czy prenumerować to dzie ło ,  może się udać do 
PP .  Marcinow sk iego, Zawadzk iego,  Morytza  > 
Glucksberga.

W olno  drukować.  W i ln o  d. 23 kwietni® 
1828 r.  Cenzor , N orbe r t  Jurgiewiez .

x.  Prawdziwe piwo Towiariskie w mieści® 
W i l n i e  wyprzedaje się w handlu Gronima Ley- 
bowicza P upk ina  przy ulicy Łotoczek vv dom*1 
dawnym Niskowskiego.  Do innych  zaś ż a d n y c h  
handlów  właściciel fabryki  p iwa oie wydaje.

W o l n o  drukować Poliemeyster  Chrząstowskł '


